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G R U D N IA  

1972 R O K U  

W Y D . A B

N r  284 (8772» Rok za łożen ia  1945

PLAN ROKU 1973

f)la miarą potrzeb 
i możliwości

Z  W IE L K Ą  uw agą w y s łu c h a li 
posłow ie  p ro je k tu  p lanu  

społeczno-gospodarczego. Z a in ­
teresow anie  z rozum ia łe , ty m  bar 
d z ie j że p e rsp e k tyw y  n akreś lo ­
ne w  o w y m  dokum encie  zasłu­
g u ją  na szczególną uwagę.

Rok p rzysz ły , to  pó łm etek  
p la n u  p ięc io le tn iego . W prze ­
szłości trzeba b y ło  założenia  
w ie lo le tn ie  ko ryg ow a ć ra cze j w  
dół. W p rzysz ło rocznym  p lan ie  
n ie  z n a jd u je m y  tak ich  a kcen tów . 
P rze c iw n ie , w  o pa rc iu  o do tych  
czasowe dobre  w y n ik i zakłada

C enira lne  uroczystości Barburkowe na Slqsku

Lepsza praca -  jedyni! skuteczni] dragą 
dalszego rozwoju Polski 

i poprawy bytu narodu

się szereg p op ra w e k w  górę, i 
to  we w ska źn ikach  zasadni­
czych : p lan u  inw e s tycy jne g o •, 
d ostaw  ry n k o w y c h , p lac  re a l­
nych i  poz iom u spożycia. K a ż ­
da z ty c h  d z ied z in  rośn ie  przez  
p ro p o rc jo n a ln y  podzia ł tego, 
cośm y w łasną  p racą ju ż  w y ­
tw o rz y li — dochodu narodo ­
wego, k tó ry  zresztą  —  p rzy  h a r  
m o n ijn y m  ro z w o ju  w szys tk ich  
d z iedz in , p rz y  wzroście p ro d u k ­
c j i  i  w yd a jno śc i, p o w in ie n  na ­
d a l zw iększać się w  ta k im  tem ­
p ie, iż  w ie le  dalszych  za łożeń  
p la n u  p ięc io le tn ieg o  ma wcześ­
n iejsze szanse re a liz a c ji.

J E D N Y M  z p ie rw szo p la n o ­
w ych  zadań je s t w zros t s topy  
ż y c io w e j ludnośc i, w y raża ją cy  
się za ró w no  we wzrośc ie  p łac, 
ja k  i  za pe w n ie n iu  ró w n o w a g i 
ry n k o w e j oraz w  przysp iesze­
n iu  tem pa  b u d o w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego. W  te j o s ta tn ie j dzie  
d ż in ie  w  la tach  1971— 1973 po­
w in n o  być w yko na n e  n ie  m n ie i 
n iż  57 proc. zadań o k reś lonych  
na całe 5 -lecie . W  ty m  sam ym  
okres ie  fun d usz  spożycia p rze ­
k ro czy  za łożen ia  p la n u  p ię c io ­
le tn ie g o  o 26 m ld  z ł, w z ros t spo  
życ ia  z dochodów  osob istych  u r 
p rze licze n iu  na jednego m iesz­
kańca naszego k ra ju  w yniesie: 
8.2 proc. D la  z ró w n ow aże n ia  
rosnące j s iły  nab yw cze j lu d n o -

(D okończen ie  na str. 2)

®  Akadem ia id  Zabrzu  
®  Odznaczenia dla górnikom

K A T O W IC E  P A P . S lask —  ce n tru m  po lsk iego  g ó rn ic tw a  —  
b y ł 2 brn. m ie jscem  g łó w n y c h  u roczys tośc i tegorocznego D n ia  
G ó rn ik a . W z ię li w  n ic h  u d z ia ł cz ło n ko w ie  n a jw yższych  w ła d z  
z  E dw ard e m  G ie rk ie in  i  P io tre m  Jaroszew iczem . „B a rb u rk o ­
w e“  uroczystośc i o d b y ły  się w  sobotę ró w n ie ż  w  in n y c h  g ó rn i­
czych ośrodkach  w  ca łym  k ra ju .

W  Z A B R Z U  o d b y ła  się cen­
tra ln a  B a rb u rk o w a  akadem ia. 
Tego samego d n ia  w  M in is te r­
s tw ie  G ó rn ic tw a  i  E ne rg e tyk i 
k ilk u d z ie s ię c iu  p rzo du ją cym  re ­
p rezen tan tom  zaw odu górn icze ­
go w ręczono  odznaczenia  p ań ­
s tw ow e. W  C h orzow ie  o d b y ło  
się sp o tka n ie  n au czyc ie li i  ucz­
n ió w  szkó ł g ó rn iczych  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i w ła d z  cen tra lnych^ 
i m ie jsco w ych . O tw a r to  ró w n ie ż  
w ys ta w ę  nowoczesnych m aszyn 
i  u rządzeń  górn iczych .

W  d n iu  sw o ich  im ie n in

wszystkie
Barbary

o dw ied za ją
„Barbarą“
—  sk lep  WSS „S p o łe m “  

p rz y  u ł.  K rzyw o uste go  76

D la  w s zys tk ich  m iły c h  
K lie n te k -S o le n iz a n te k ,

sw o ich  im ie n n icze k  
d oko nu ją cych

4 g ru d n ia  zakupów  
w  „B A R B A R Z E “

sk lep  ten  p rz y g o to w a ł 

U P O M IN K I!

2 ® - ie i§ i ia  
Australijka 

— Miss Świata 
1972

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  m ię ­
d z y n a r o d o w e  j u r y  w y b r a ło  M iss  
Ś w ia ta  1972. Z o s ta ła  n ią  d w u d z ie s ­
to le tn ia .  A u s t r a l i j k a  B e lin d a  G re e o  
*—  m o d e lk a  z S y d n e y . O tr z y m a ła  
o n a  n a g ro d ę  Z t y s .  fu n tó w  i  p o zo s ­
ta n ie  w  W ie lk ie ;-  B r y t a n i i  p rz e z  3 
m ie s ią c e , g d z ie  b ę d z ie  p ra c o w a ć  
ja k o  m o d e lk a .

N o w a  m is s  m a  167 cm  w z ro s tu  i  
w y m ia r y  85—50—85 ce m  (b iu s t ,  ta lia , 
b io d r a ) .  T y t u ły  w ic e m is s  u z y s k a ły  
p r z e d s ta w ic ie lk i  N o r w e g ii  i  Iz ra e la .

Plastycy Szczecina 
na 50-lecie ZSRR

^  Ponad 100 prac kilku­
dziesięciu autorów 

♦  Otwarcie ekspozycji 20 
bm. w Zamku Książąt 
Pomorskich

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  1 bm . od 
b y ło  s ię  posiedzenie K o m is ji 
K w a lif ik a c y jn e j w y s ta w y  pn. 
„P la s ty c y  Szczecina na  59-lcc ie  
ZS R R ’4, k tó re j o tw a rc ie  nas tąp i 
20 g ru d n ia  b r. w  Z a m k u  K s ią ­
żą t P om orsk ich . Ja k  ju ż  in fo r ­
m o w a liś m y , w ys ta w a  ta  będzie 
e fe k tem  ape lu  I  sekre ta rza  K W  
P Z P R  Janusza B rych a , sk ie ro ­
w anego do ś ro d ow isk  tw ó rczych  
naszego m ias ta  o uczczenie ju -  
b ',onszu K ra in  Rad.

P lo n  a p e lu  o k a z a ł s ię  o b f i t y ;  j u r y  
.z a k w a l i f ik o w a ło  p o n a d  s to  p ra c  lc il 
k u d z ie s ię e iu  a u to ró w , r e p re z e n tu ją ­
c y c h  ró ż n e  d y s c y p l in y  s z tu k i.  Q ."ó l-  
n ie  s tw ie rd z o n o  w y s o k i  p o z io m  a r  ty  
s ty c z n y  n a d e s ła n y c h  n a  w y s ta w ę  
u tw o r ó w ,  a ta k ż e  — co  n a le ż y  p o d ­
k r e ś l ić  -T- n ie b a n a ln ą  a ra n ż a c ję  w 'ię k  
szóśc i k o m p o z y c j i ,  zw ła szcza  m a la r  
s k ic h ,  k tó r y c h  Jest n a jw ię c e j .  Z re s z ­
tą  i w  in n y c h  d y s c y p l in a c h  (rze źb a , 
g r a f ik a ,  r y s u n e k , . m e d a lie rs tw o , p la  
k a t )  m a m y  do  c z y n ie n ia  z p o m y s lo  
w y m i  re a l'7 .a c !a m i. d o b rz e  ś w ia d c z ą  
c y m i o w y o b ra ź n i ł  o  u m ie ję tn o ­
ś c ia c h  w a rs z ta to w y c h  n a s z y c h  tw ó r  
c ó w . (U p .)

T egoroczny D zień  G ó rn ik a  od 
b yw a  sie w  szczególnej a tm os­
ferze. R e a lizu jąc  u chw a le  V I  
Z ja zd u  P ZPR , g ó rn ic tw o  Dol­
sk ie  d oko na ło  dalszego w yraźn e  
go posteou w  p ro d u k c ji,  te c h n i­
ce w yd ob yc ia , ekonom ice  o raz  
w  p op ra w ie  w a ru n k ó w  b y to ­
w y c h  i  bezp ieczeństwa p racy 
załóg. Na sw o je  doroczne św ię ­
to  p rzychodzą  w ie c  gó rn icy  w  
poczuciu  dob rze  spełn ionego o - 
b o w ia zku  wobec społeczeństwa, 
k tó re  ten  tru d n y  i  o dpow ie ­
d z ia ln y  zawód d a rz y  powszech­
n y m  szacunkiem .

W  D O M U  M u z y k i  i  T a ń c a  w  Z a ­
b r z u  2,5 ty s .  n a jb a rd z ie j za s łu ż o ­
n y c h  g ó r n ik ó w ,  p rz e d s ta w ic ie li  p o ­
n a d  6 0 0 -tys ię czn e j rz e s z y  p ra c o w n i­
k ó w  te g o  z a w o d u , z e b ra ło  s ię  na  
c e n tr a ln e j a k a d e m ii B a rb u r k o w e j.

N a  a k a d e m ię  p r z y b y ł  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k , k tó re m u  
o b e c n i z g o to w a li  d łu g o tr w a łą ,  s e r ­
d e c z n ą  o w a c ję .

G o rą c o  p o w ita n o  ró w n ie ż  c z ło n ­
k ó w  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r ty jn y c h  
i  p a ń s tw o w y c h :  P io t r a  J a ro s z e w i­
cza , W ła d y s ła w a  K r u c z k a  i  S ta n i­
s ła w a  K o w a lc z y k a ,  g o s p o d a rz y  w o j .  
‘k a to w ic k ie g o  — Z d z is ła w a  G ru d n ia  
i  J e rz e g o  Z ię tk a ,  I  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  w  K r a k o w ie  J ó z e fa  K la s ę , a 
ta k ż e  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  a k a d e m ii 
s z e fó w  sze re g u  re s o rtó w .

W  u ro c z y s to ś c i w z ię ły  u d z ia ł de ­
le g a c je  g ó r n ik ó w  Z S R R , N R D  i  
C z e c h o s ło w a c ji.

A k a d e m ię  z a in a u g u ro w a ły  h y m n y  
p a ń s tw o w y  i  g ó r n ic z y .  P rz e w o d n ic z ą  
c y  Z G  Z w . Z a w . G ó rn ik ó w  J a n  
I.e ś  p rz e k a z a ł w s z y s tk im  p o ls k im  
g ó r n ik o m  i  ic h  r o d z in o m  p o z d ro ­
w ie n ia  w  d n iu  ic h  ś w ię ta .

(D okończen ie  na str. 2)

Przemówienie 
E. Gierka

SK Ł A D A J Ą C  w s z y s tk im  
g ó rn ik o m  serdeczne życzę 
n ia  i  d z ię k u ją c  im  za do ­

b rą , rze te lna  pracę, E. G ie re k  
s tw ie rd z ił m. in .:

— W n ieś liśc ie , d ro dzy  to w a ­
rzysze i  p rzy ja c ie le , w ie lk i 
w k ła d  do postępu, ja k i  w  ca­
ły m  k ra ju  osiągam y w  ty m  ro ­
k u  we w zrośc ie  p ro d u k c ji i  we 
w zrośc ie  s topy ż y c io w e j lu d z i 
p racy . Jest to  d ru g i ro k  re a liz a ­
c j i  p o l i ty k i p a r t i i,  k o ja rzą ce j dy 
nam iczny  ro z w ó j g ospoda rk i na 
ro d o w e j z w y d a tn ą  p op raw ą  
w a ru n k ó w  b y tu  ludnośc i.

O s iągnę liśm y w  ty m  czasie 
znaczny, w yższy n iż  początkowo 
p la n o w a liś m y  w z ro s t re a lnych  
p łac  i  w  ogó le  re a ln ych  docho­
d ó w  lu d z i p racy . D obre  re z u l­
ta ty  gospodarcze u m o ż liw iły  
p rzed łużen ie  na  nas tę pn y  ro k  
d e c y z ji o  zachow an iu  n iezm ie ­
n ion ych  cen na  p odstaw ow e  a r­
ty k u ły  spożywcze.

D obre  w y n ik i p ro du kcy jn e , 
ja k ie  u zyska liśc ie  np. w  p rzem y 
śle w ę g la  kam iennego, p o z w o li­
ły  p ań s tw u  n ie  ty lk o  zaspokoić 
w z ras ta jące  po trzeby  p rzem ys łu

(D okończen ie  na str. 2)

„Mały podarek 
— dużo radości“

Łańcuch ludzi 
gorącego serca

P R Z E D W C Z O R A JS Z Y  d z ień  
i b y ł p ie rw s z y m  naszej doroczne j 
' a k c ji z b ió rk i now o ro czn ych  upo­
m in k ó w  d la  dz iec i, k tó ry m i o- 
p ie k u je  sie P o lsk i K o m ite t Po­
m ocy Społecznej. Te  sztafe tę  
o fia rn o ś c i rozpoczę li harcerze 6 
Szczepu H a rce rsk iego  p rzy  S zko 
le  P odstaw ow e j n r  10, k tó rz y  
i w  u b ie g ły m  ro k u  b y li p ie rw s i 
w  naszym  p u n kc ie  z b ió rk i. M i­
ły c h  gości serdeczn ie  p o w ita li 
p rze ds ta w ic ie le  P olskiego  K o rn i 
te tu  Pom ocy Społecznej z se­
k re ta rzem  Za rządu  W o je w ó dz­
k iego  W a c ła w ą  P io tro w s k ą  i  
w ice p rze w od n iczącym  Za rządu  
D z ie ln ico w e go  Ś ródm ieśc ie  Zyg­
m u n te m  P arysk im .

D E L E G A C J A  6 Szczepu H a r­
cersk iego  z ja w iła  się w  p u n kc ie  
z b ió rk i na d ług o  przed godz. 12. 
bo ju ż  o  godz. 8.30 harcerze d o ­
s ta rc z y li k ilk a  w ie lk ic h  paczek 
w y p e łn io n y c h  pod a rkam i od  ucz 
n ió w  szko ły

—  Już  od dw óch  la t  nasza 
szko ła  ja k o  p ierw sza  odpow iada  
na apel „K u r ie ra 44, a to  d z ię k i 
nasze j szczepowej p an i Czesła­
w ie  B u łh a k , k tó ra  je s t in ic ja ­
to rk ą  z b ió rk i i pom aga nam  ją  
zo rgan izow ać —  p ow ied z ia ła  E - 
w a  T u rk ie w ic z .

(D okończen ie  na s tr. 8)

O TO  P IE R W S I goście w  
naszym  p u n kc ie  z b ió rk i no 
w o ro cznych  d a ró w ; harce­
rze  z 6 Szczepu H arce rsk ie  
go p rzy  Szkole  Podstaw o­
w e j n r  19. Podobnie , ja k  w  
ro k u  u b ie g ły m  p ie rw s i od­
p o w ie d z ie li na nasz a pe l!

F o to : A l.  W itu szyń sk l

Nadużywanie prowadzi do nałogu ♦  Gospody „Pod Martwym Bykiem” ♦  Szkoła podstawowa gubi talentyDziś
w  num erze :
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Pizemiwienie E. l i r la
(D okończen ie  ze s tr. 1)

i ¡eksportu, a le  także  pod ją ć  —  
jwj. ra z  p ie rw szy  po w o jn ie  —  
idecyzje  o  zn ies ien iu  reg lam en­
ta c j i  w  sprzedaży w ęg la  ka m ie ń  
» e g o  d la  ludnośc i. M a  to  is to tne

Akademia 
w Zabrzu

(D okończen ie  ze s tr. 1)

N A S T Ę P N IE  p rze m ów ien ie  
fcrygłosił E d w a rd  G ie re k  (skró t 
p rze m ó w ie n ia  zam ieszczam y od 
d z ie ln ie ).

P rze m ó w ie n ie  I  sekretarza 
K C  zosta ło  gorąco p rz y ję te  
p rzez  zgrom adzonych. W śród 
» k la s k ó w  p a d ł o k rz y k , zapew ­
n ia ją c y , że na g ó rn ik ó w  p a rtia  
B p ań s tw o  m ogą zawsze liczyć.

„ . . . I  m y  lic z y liś m y , i  zawsze 
t»ędziem y na was lic z y ć “  —  po­
w ie d z ia ł E dw ard  G ie rek . Pod­
k r e ś l i ł  on. że p a r tia  zdaje  sobie 
« p ra w e , że może polegać na poi 
» k ic h  g ó rn ika ch , na  tru d z ie  lu -  
adzi p racy , k tó r y  s łuży szybsze­
m u  i  lepszem u ro z w o jo w i P o l­
eski soc ja lis tyczne j.

M K L D l lN E K  o  w y k o n a n iu  p rz e z  
¿ g ó rn ic tw o  w ę g la  k a m ie n n e g o  «ło­
p a tk o w e j  p r o d u k c j i  w  ra m a c h  a k c j i  
o,20 m ld . ”  z ło ż y ł E . G ie r k o w i — T a -  
udeusz S iw e k , g ó r n ik  k o p . „ M o r t i -  
rc n e r P o rą b k a ” . P o in fo rm o w a ł o n . że 
c*v ty m  r o k u  g ó r n ic y  w y d o b ę d a  d o -  
n d a tk o w o  »00 tj-s .  to n  w ę g la  k a m ie n -  
an eg o.

W ic e p re m ie r ,  m in is te r  g ó r n ic tw a  i 
« e n e rg e ty k i J a n  M it rę g a  p rz e d s ta w ił 
t łe g o ro c z n y  d o ro b e k  za łó g  g ó r n i­
c z y c h  o ra z  z a d a n ia  t e j  g a łę z i go s ­
p o d a r k i  w  r o k u  p r z y s z ły m .

— Z  s a ty s fa k c ją  m o g ę  z a m e ld o ­
w a ć  k ie r o w n ic tw u  p a r t i i  i p a ń s tw a  
—  p o w ie d z ia ł m . in .  J .  M it rę g a  — 
4 e  w s z y s tk ie  g a łę z ie  p o ls k ie g o  g ó r ­
n ic tw a  w y k o n a ją  w  ty m  r o k u  z 
n a d w y ż k ą  z a d a n ia  p r o d u k c y jn e .

Z a  w y b i tn e  z a s łu g i w  r o z w o ju  g ó r  
a t ic tw a , za  o f ia r n o ś ć  i p ra c o w ito ś ć , 
l ic z n a  g ru p a  g ó r n ik ó w  o t rz y m a ła  
ł io n o r o w e  t y t u ł y  „Z a s łu ż o n e g o  G ó r ­
n ik a  P o ls k i L u d o w e j”  i o d zn a cze ­
n ia  p a ń s tw o w e . 48 z n ic h  o t r z y m a ­
ło  o d z n a c z e n ia  n a  a k a d e m ii z r ą k  
K d w a rd a  G ie r k a  i P io t ra  J a ro s z e w i­
c z a  — p r z y  s e rd e c z n y c h  o k la s k a c h  
s a l i  i  c h ó r a ln y m  ś p ie w ie  „ S to  ła t ” .

Z B0CIANIE60 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  ..W o lin ”  z L o n d y n u  z 

d ro b n ic ą ,
m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j”  z N o r ­

w e g ii  z d ro b n ic ą ,
m /s  „ R u s a łk a ”  z A n tw e r p i i  

z  d ro b n ic ą ,
m /s  „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i”  

z F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,
s/s „ B ie ls k o ”  z D a n i i  w  b a la -

* S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ J a s ta rn ia ”  do  F ra n c j i  

% ta rc ic ą ,
m /s  „ S a n ”  d o  A n g l i i  z  ce­

b u lą ,
s/s „ S o ld e k ”  d o  D a n i i  z w ę ­

g łe m ,
s/s  „G n ie z n o ”  do  D a n ii  z 

w ęg le-i; i .

gospodarcze i  społeczne znacze­
n ie.

I  sekre ta rz  K C  P ZP R  p ow ie ­
d z ia ł d a le j: B u d o w n ic tw o  so­
c ja lis tyczn e  —  to  stale, n ieus tan  
ne posuw an ie  się naprzód. W y ­
n ik i  tego ro k u  podnoszą k ra j 
na  k o le jn y  szczebel społeczno- 
gospodarczego ro z w o ju , p rzed  
n a m i dalsze szczeble, p rz y  czym  
d la  re a liz a c ji całego p ro g ra m u  
V I  Z ja zd u  P a r t i i znaczenie 
szczególne m ieć bedzie ro k  1973. 
S ta n ow i on p ó łm etek . Zadecy­
d u je  o w ie lk o ś c i w zros tu  p ro ­
d u k c ji i  dochodu narodow ego, 
ja k  i  w zros tu  re a lnych  p lac. Są 
dze, że stać nas w  nadchodzą­
cym  ro k u  n ie  ty lk o  na u trz y m a  
n ie  dotychczasowego tem pa ro z ­
w o ju , a le  na  dalsze jego  p rz y ­
spieszenie.

R ó w n ież  w  1973 ro k u  c h c ie li­
b yśm y n ie  ty lk o  osiągnąć, lecz i 
p rze kroczyć  p rz e w id y w a n y  w  
p la n ie  poziom  p lac  re a ln ych  o- 
ra z  z a ła tw ić  szereg p iln y c h  p ro ­
b le m ó w  soc ja lnych . Zależeć v to i* 
bedzie je d n a k  od tego. na  ile  
p o tra f im y  d od a tko w o  zw iększyć 
p ro d u k c ję  ry n k o w a  i  ekspo rto ­
wą. ja k ie  z n a jd z ie m y  i u ru c h o ­
m im y  re ze rw y. Jest to  nasza 
w sp ó lna  sp raw a  i  w sp ó lne  na­
sze zadanie, k ie ro w n ic tw a  p a r­
t i i  i państw a, a d m in is tra c ji ,  za­
łóg  ro b o tn iczych , każdego p ra ­
cującego.

A m b ic ją  każdego p rzedsię ­
b io rs tw a  i  jego  za łog i —  po ­
cząwszy od dziś —  p o w in n o  
stać sie ko ryg ow a n ie  w  górę p la  
iło w a n y c h  na  1973 ro k  zadań 
p ro d u k c y jn y c h , dalsza w y raźn a  
p op ra w a  re la c ji ekonom icznych, 
poprzez podnoszenie k u ltu r y  
m ie jsca  p ra cy  w z ros t gospodar­
ności, podn ies ien ie  w ym agań  w  
d z ied z in ie  g ospoda rk i m a te r ia ­
ło w e j, ja kośc i p ro d u k c ji,  dalsze 
u sp ra w n ia n ie  o rg a n iz a c ji p racy  
oraz u m ocn ien ie  p o rząd ku  i  d y ­
s c y p lin y  pracy.

Jest to je d yn a  skuteczna d ro ­
ga dalszego dynam icznego roz­
w o ju  P o ls k i i  p o p ra w y  b y tu  ma 
te r ia lne g o  narodu.

Te ż yw o tne  d la  całego n aro ­
d u  s p ra w y  beda w  1973 ro ku  
p rze dm io te m  o brad  o g ó ln o k ra io  
w e j k o n fe re n c ji p a r ty jn e j.  Na 
k o n fe re n c ji te j p o d e jm ie m y  de­
cyz je  w  sp ra w ie  p ro g ra m u  na ­
szych zam ierzeń  na  os ta tn ie  dwa 
la ta  bieżącego p lan u  5 -le tn iego. 
P ra gn ie m y , a by  b y ły  to  zam ie ­
rzen ia  ja k  n a jb a rd z ie j am b itne , 
a by  ic h  re a liz a c ja  w yd łu ża ła  
nasz k ro k  k u  p ostępow i P o lsk i 
i  pom yślnośc i lu d z i p racy.

N A  T L E  N O W Y C H , w y ż s z y c h  j a ­
k o ś c io w o  i i lo ś c io w o  zad ań  n a  r o k  
1973, sz c z e g ó ln ie  w ie lk ie  z n a cze n ie  
p r z y w ią z u je m y  d o  d a lsze g o  ro z w o ­
j u  g ó r n ic tw a  p o ls k ie g o , p o d s ta w y  
b a z y  p a l iw o w e j  i  s u r o w c o w e j n a ­
szego k r a ju .  W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  
g e o g ra f ic z n y c h  i g e o lo g ic z n y c h , 
p r z y  u w z g lę d n ie n iu  k r a jo w e g o  i  n ie  
t y l k o  k ra jo w e g o  b i la n s u  p a l iw o w o -  

e n e rg e ty c z n e g o . g łó w n y m  ź ró d łe m  
e n e rg ii  je s t  — i  p o z o s ta n ie  p rz e z  je ­
szcze w ie le  la t  —  w ę g ie ł.

W  1973 r o k u  g ó r n ic tw o  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  m a  w y d o b y ć  p r a w ie  160 
m il io n ó w  to n  te g o  c e n n e g o  s u r o w ­
ca . N ie m n ie j  o d p o w ie d z ia ln e  z a d a ­
n ia  s to ją  p rz e d  z a ło g a m i g ó r n ic z y ­
m i k o p a lń  r u d  m ie d z i,  c y n k u  i  o -  
ło w iu ,  że la za , s ia r k i ,  s o łi i  in n y c h  
m in e r a łó w  u ż y te c z n y c h .

N a  d a ls z y  r o z w ó j  p rz e m y s łu  w y ­
d o b y w c z e g o  p a ń s tw o  p rz e z n a c z a ć  
bę d z ie  w ie lk ie  n a k ła d y  f in a n s o w e . 
A le  n a k ła d y  te  m o g ą  p r z y n o s ić  
w ię k s z e  lu b  m n ie js z e  w y n ik i .  Z a le ­
ż y  to  —  ja k  zaw sze  — od  ic h  r a ­
c jo n a ln e g o  w y k o r z y s ta n ia ,  o d  s p ra w  
n o ś c i p ro c e s ó w  in w e s to w a n ia , od 
o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  k a ż d e j k o ­
p a ln i.

P a r t ia  nasza  i  p a ń s tw o  n a  n a c z e l­
n y m  m ie js c u  s ta w ia ją  p ro b le m y  
b e z p ie c z e ń s tw a  p r a c y  g ó rn ic z e j.  
N ig d y  n ie  s z c z ę d z il iś m y  i  n ie  b ę ­
d z ie m y  szczęd z ić  n a  te n  c e ł d o s ta ­
te c z n e j,  p o tr z e b n e j i lo ś c i ś ro d k ó w . 
C ho ć  p ra w d ą  je s t,  że nasze  g ó r n i­
c tw o  p o d  w z g lę d e m  b e z p ie c z e ń s tw a  
z n a jd u je  s ię  na  c z o ło w y m  m ie js c u  
n a  ś w ię c ie , n ie  m o ż e m y  a n i na  
c h w ilę  o s ła b ić  naszeg o  d z ia ła n ia  i  
c z u jn o ś c i na  ty m  o d c in k u .

J e s te ś m y  p rz e k o n a n i —  o ś w ia d ­
c z y ł na  z a k o ń c z e n ie  E . G ie re k  — 
że w  n a d c h o d z ą c y m  1873 r o k u  — 
o to c z e n i ja k  zaw sze  s z a c u n k ie m  n a ­
ro d u  — n ie  b ę d z ie c ie  s z c z ę d z ili s il 
w  r e a liz a c ji  p o s ta w io n y c h  za d a ń .

Udany rok szczecińskich budowlanych

I F u t iw e l Sztuk  
Historycznych  

w Teatrach Lalek 
—  z w i e ń c z o n y

P R Z E Z  p ię ć  d n i sce n a  „ P I c -  
c iu g i”  b y ła  m ie js c e m  w ie lc e  
in te r e s u ją c e j im p r e z y  a r t y ­
s ty c z n e j — p ie rw s z e g o  w  
S zcze c in ie  F e s t iw a lu  S z tu k  H i ­
s to ry c z n y c h  w  T e a tra c h  L a le k .  
W  czas ie  je g o  t r w a n ia  z a p re ­
z e n to w a n o  ił s p e k ta k li  p r z y g o ­
to w a n y c h  p rz e z  te a t r y  la le k  z 
Ł o d z i,  P o z n a n ia , T o r u n ia ,  W a r ­
s z a w y , S łu p s k a  i  o c z y w iś c ie  
S zcze c ina . T e n  te m a ty c z n y  fe ­
s t iw a l  s ta ł s ię  d o s k o n a lą  o k a ­
z ją  d o  k o n f r o n ta c j i  c ie k a w y c h  
p r o p o z y c ji  a r ty s ty c z n e g o  k s z ta ł 
t u  p rz e d s ta w ie ń , j a k  te ż  w a lo ­
r ó w  m e r y to r y c z n y c h  w y s ta ­
w ia n y c h  s z tu k .

W C Z O R A J  o b e jr z e l iś m y  s p e k ta k l 
T T L  „T ę c z a ”  ze  S łu p s k a  — „ K o n ie c  
z  b a jk a m i”  L u c y n y  L e g u t,  w  in ­
s c e n iz a c j i  i  r e ż y s e r i i  Z o f i i  M ik l i ń -  
s k ie j ,  s c e n o g ra f i i  Z b ig n ie w a  J3u r- 
k a c k ie g o ,  o p r a c o w a n iu  m u z y c z n y m  
"W a n d y  D u b a n o w ic z  o ra z  „ B a l la d ę  
■o n ie s ły c h a n e j w o jn ie  k a s z a n e j”  
J o a n n y  K u lm o w e j — p rz e d s ta w ie ­
n i e  p rz y g o to w a n e  p rz e z  szc z e c iń s k ą  
« P le c iu g ę ” . S p e k ta k l re ż y s e ro w a ł

K r z y s z to f  N ie s io ło w s k i,  s c e n o g ra fię  
z a p r o je k to w a ł  M a r ia n  S ta ń c z a k , 
m u z y k ę  s k o m p o n o w a ł B o g u m ił P a ­
s te rn a k .

S p o ś ró d  im p r e z  to w a rz y s z ą c y c h  
fe s t iw a lo w i  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  se­
m in a r iu m  n a  te m a t r o l i  te a t r u  la l ­
k o w e g o  w  p ro c e s ie  w y c h o w a w c z y m  
d z ie c k a , w  k tó r y m  u d z ia ł w z ię li 
s tu d e n c i W y ż s z e j S z k o ły  N a u c z y ­
c ie ls k ie j  o ra z  s łu c h a c z k i L ic e u m  
d la  W y c h o w a w c z y ń  P rz e d s z k o li 
Z e s p o ły  te a t r ó w  d la  d z ie c i p r z e b y ­
w a ją c e  w  S z c z e c in ie  o b e jr z a ły  s p e k ­
ta k le  n a s z y c h  te a t r ó w  d ra m a ty c z ­
n y c h , z w ie d z iły  M u z e u m  N a ro d o w e  
w  n a s z y m  m ie ś c ie . P o n a d to  w  
b in e c ie  p o g lą d o w y m  T P S  z e s p o ły  
z a p o z n a ły  s ię  z p e r s p e k ty w ic z n y m i 
p la n a m i r o z w o ju  g ro d u  G r y fa .  D o ­
b r y m  p o m y s łe m  b y ło  z o rg a n iz o w a  
n ie  n ie k tó r y m  te a tro m  la le k  g o ś c in ­
n y c h  w y s tę p ó w  w  G o le n io w e  i  S ta r ­
g a rd z ie . T a , p ie rw s z a  im p re z a  n a ­
le ż y  z p e w n o ś c ią  d o  u d a n y c h , d la ­
te g o  te ż  w  p rz y s z ło ś c i n a le ż a ło b y  
ją  k o n ty n u o w a ć ,  n ie k o n ie c z n ie  je d ­
n a k  z a w ę ż a ją c  fe s t iw a l  je d y n ie  do  
te m a ty k i  h is to r y c z n e j m ó w ią c e j o  
d z ie ja c h  n a sze g o  k r a ju ,  ( r o i

Poprawa warunków socjalnych

UKSR w „Gryfie
W  P P D 1U R  „ G r y f ”  o b ra d o w a ła  w  n o w a n y c h  i lo ś c i r y b  s o lo n y c h . W a r -  

u b ie g ły  p ią te k  59 K o n fe r e n c ja  S a - to  p r z y  ty m  p o d k re ś lić ,  że t r a w le r y  
m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o  p o ś w ię c o n a  P P D iU R  „ D a l in o r ”  p r z e k a z a ły  s ta t­
u i .  in .  o c e n ie  d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię -  k o m -b a z o m  lu b  c h ło d n io w c o m  za - 
b io rs tw a  w  o k re s ie  I I  m in io n y c h  le d w ie  39 p ro c . z a g w a ra n to w a n e g o  
m ie s ię c y  o ra z  s p ra w o m  p o p r a w y  k o n tr a k te m  ła d u n k u  r y b  s o lo n y c h , 

a r u n k ó w  p r a c y  z a ło g i.  zaś P P D iU R  „ O d r a ”  —  37 p ro c . N ie -
W  b r .  r y b a c y  „ G r y f a ”  o d ło w i l i  p o  z b y t  k o rz y s tn ą  s y tu a c ję  n o tu je  r ó w -  

n a d  74 ty s .  to n  r y b .  W s z y s tk o  n ie ż  p io n  p r z e tw ó rs tw a  w s tę p n e g o , 
w s k a z u je  n a  to , że d o  k o ń c a  g r u d -  W  ty m  r o k u  za ło g a  te g o  w y d z ia łu  
n ia  za ło g a  k o m b in a tu  z a m e ld u je  o p o w in n a  d o s ta rc z y ć  n a  r y n e k  p o n a d  
p e łn e j r e a liz a c ji  z a d a ń  p o ło w o w y c h . 21 ty s .  to n  ś le d z ia  s o lo n e g o , zaś d« 
D o b re  w y n ik i  o s ią g n ę li r y b a c y  *  k o ń c a  l is to p a d a  z re a liz o w a ła  za le d  
t r a w le r ó w ' ty p u  B -23 i B -29. w ie  53 p ro c . za d a ń . T a k  w ię c  s łab e

F L O T A  p o m o c n ic z a  a rm a to ra  w y d a jn o ś c i ło w is k  ś le d z io w y c h  n ie -  
s z c ż e c iń s k ie g o  p r z e k ro c z y ła  w y d a l-  k o r z y s tn ie  o d b i ły  s ię  n a  d z ia ła ln o ś c i 
n ie  z a d a n ia  w  d z ie d z in ie  p r z e tw ó r -  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  o d  la t  spe - 
s tw a  ry b n e g o  n a  m o rz u  o ra z  p rz e -  c ja i iz o w a io  s ię  w  p o ło w a c h  i p r  
w o z u  r y b y  m ro ż o n e j.  J e d n a k ż e  s ta t-  lw ó r s iw ie  te g o  g a tu n k u  r y b .  
k i  n ie  d o s ta rc z y ły  d o  p o r tó w  p la -  B a rd z o  d o b rz e  s p is u je  s ię  za ło g a  

. p r z e tw ó r s tw a  w ła ś c iw e g o , a w ię c  
............................. .................. ’ '" ’ “ ’“ • w y d z ia łu  p r o d u k c j i  k o n s e rw , m a ry -

Narada
w KW PZPR

¡nwesfycl®
dla wyższych uczelni
S z c z e c in a
W  P L A N IE  NPG  na  la ta  

1971— 1975 p rze w id z ian a  je s t 
b ud ow a  szeregu o b ie k tó w  d y ­
d ak tyczn ych  i  soc ja lnych  d la  
w yższych u cze ln i naszego m ia ­
sta. S top ień  re a liz a c ji w y k o ­
n yw an ych  ju ż  in w e s ty c ji oraz 
p rzyg o to w an ie  do rozpoczęcia 
następnych b y ły  tem atem  węzo 
ra js z e j narady w  K W  PZPR. 
W  naradzie , p ro w ad zo ne j przez 
sekre ta rzy I i  W  Jerzego B ru liń -  
skiego i Jerzego Łazarza , w z ię li 
u d z ia ł re k to rz y  wyższych  ucze l­
n i Szczecina, d y re k to rz y  p rzed­
s ię b io rs tw  w yko na w czych , z je d ­
noczeń b u d o w n ic tw a  oraz Zarżą 
du  In w e s ty c ji S zkó ł W yższych.

O M Ó W IO N O  p rzyczyny  opóź 
n ień  w  w y k o n a n iu  p lan u  na br. 
p rzy  czym  podkreślono , iż  spo 
w odow ane to  je s t n ie ty lk o  
b ra k iem  m ocy w ykonaw czych , 
lecz także  s ła bym  często p rz y ­
go tow an iem  in w e s ty c ji lu b  k o ­
n iecznością u w zg lęd n ian ia  w  to ­
ku  re a liz a c ji zm ian  p ro je k to ­
w ych . Przechodząc do zadań 
na p rzysz ły  ro k , s tw ie rdzono , 
że n ie  może być opóźnień w  
sp raw ach  d o k u m e n ta c ji i  w cho  
dzen ia  na  p lace budów , co w y ­
m agać będzie śc is łe j w sp ó lp ra  
cy in w e s to ró w , genera lnych  w y  
konaw ców  i  podw ykonaw ców '.

(n iw )

1630 samochodów 
ponad plan

W Ś R Ó D  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , 
k tó re  w  p e łn i  w y k o n a ły  te g o ro c z ­
ne  d o d a tk o w e  z o b o w ią z a n ia  p r o d u k ­
c y jn e  i  p r z y ję ły  w  z w ią z k u  z ty m  
n o w e  — z n a jd u je  s ie  F a b ry k a  S a­
m o c h o d ó w  O s o b o w y c h  n a  Ż e ra n iu . 
J e j z a ło g a  d a ła  d o ty c h c z a s  p o n a d  
p la n  1630 s a m o c h o d ó w  „ P o ls k i  F ia t ”  
i  „W a rs z a w a ” . W k ła d  F S O  d o  b a n ­
k u  „20  m il ia r d ó w ”  w y n ie s ie  p rz e ­
s z ło  350 m in  z ł.

© Podziękowanie od ministra 
A. Karkoszki @ Przekroczenie 
planu wartościowego •  2 tys. 
izb w grudniu bieżącego reku

W Y P A D A  zacząć od s tw ie rd zen ia , że os ta tn ie  d w a  la ta  
s p rz y ja ją  szczecińskim  b ud ow la nym . Św iadczą  o ty m  dobre  
w y n ik i p ro du kcy jn e . N ie  negu jąc  fa k tu , że so juszn ik ie m  w  
ty c h  poczynan iach  b y ła  ko rzys tna  aura, to  je d n a k  d ecyd u ją ­
cą ro lę  odegra ła  d ob ra  o rg an iza c ja  p racy  i  d ob ra  społeczn ie  
atm osfera .

IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju ż  o  k i lk u  d n ia m i SZB zam e ldow a ło
w y n ik a c h  p racy  p rze ds ię b io rs tw  o w y k o n a n iu  rocznego p lan u  f i  
bud ow la nych , k tó re  w y k o n a ły  nansowego w  w ysokośc i ponad 
sw o je  p la n y  roczne na w ie le  ty  869 m in  z ł. W  c iągu g ru d n ia  b r. 
godni p rzed te rm in em . Dziś  m o zak łada  się uzyskan ie  d o d a tk o - 
żem y to  pow iedz ieć o w szys t- w y c h  e fe k tó w  w a rto śc i ponad 75 
k ic h  p rze ds ię b io rs tw ach  p o d le - m in  z ł. T a k  w ię c  trze c i ro k  obec 
g łych  S zczecińskiem u Z jednoczę n e j 5 - la tk i rozpoczn ie  się d la  
n iu  B u d o w n ic tw a . W '!aśnie p rzed b ud ow la nych  p om yśln ie . W y n ik i 

p ro d u k c y jn e  będą b ow iem  rz u to  
w a ć na e fe k ty  la t następnych.1! 
D o da jm y, że w a rtość  p ro d u k ­
c j i  pod s taw o w e j w  1973 ro k u  
w z rośn ie  o  ponad 18 proc. i  
szczecińscy b u d o w la n i p rz e k ro  
czą dotychczasow y pu łap , osią­
ga jąc w  p rze rob ie  1 100 m in  z ł.’ 

W Y N IK I  p ro d u k c y jn e  w szys t­
k ic h  szczecińskich załóg b ud ów  
la nych , k tó re  o m ies iąc wcześ 
n ie j w y k o n a ły  roczny  p la n  w a r 
tośe iow y, zosta ły  w ysoko  ocenio 
ne przez m in is tra  b u d o w n ic tw a  
A lo jzeg o  K arkoszkę . W  liśc ie  
p rzekazanym  k ie ro w n ic tw u  SZB 
A . K a rkoszka  z ło ży ł g ra tu la c je
1 podz iękow an ie  lu d z io m  p ra cu  
ją cym  na w szys tk ich  p lacach  
b ud ów  w'oj. szczecińskiego.

O C ZY’ W lS C IE  w s k a ź n ik i  f in a n s o w e  
to  t y l k o  część  s u k c e s u . W a r to  w ię c  
p r z y p o m n ie ć  o  n ie k tó r y c h  e fe k ta c h  
r z e c z o w y c h . Jeszcze w  ty m  m ie ­
s ią c u  p rz e k a z a n y c h  z o s ta n ie  p o n a d
2 ty s . iz b . D o ty c h c z a s o w e  z a a n g a ­
ż o w a n ie  p o z w a la  ż y w ić  n a d z ie ję , że 
w s p ó ln y  w y s i łe k  w s z y s tk ic h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  i  ic h  z a łó g  p o z w o li  n a  
zn a c z n e  p r z e k ro c z e n ie  p la n ó w  w  
b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y if t .

W y p a d a  ró w n ie ż  w s p o m n ie ć , że 
p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  o g ó l­
n e g o  b u d u ją  w ie le  o b ie k tó w  to w a ­
rz y s z ą c y c h  i  u s łu g o w y c h . M . in .  w  
g r u d n iu ,  z w a ż n ie js z y c h  te g o  ty p u  
p la c ó w e k  p rz e w id z ia n e  są d o  p rz e ­
k a z a n ia : s k le p y  n a  o s ie d lu  „ S k a r ­
p a ” , d u ż y  o b ie k t  w  Ś w in o u jś c iu  ł  
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im .

R O Z M A W IA J Ą C  w c z o ra j 5t 
w ie lo m a  ro b o tn ik a m i na k i lk u  
p lacach  b ud ów  p y ta liś m y  cze­
m u na leży zawdzięczać dobre  
w y n ik i p ro d u k c y jn e ?  O dpo­
w ie d ź  by ła  jednoznaczna. Dziś 
nam  się le p ie j p ra cu je , bo je s t 
n ic  ty lk o  lepsza o rgan izac ja  p ra  
cy, a le  je s t także d o b ry  k lim a t  
społeczny w o k ó ł naszego zaw o­
du. L e p ie j także za ra b ia m y i sa 
m i uczym y się d y s c y p lin y  i  sza 
c u nku  d la  pracy, (z)

n a t  i  in n y c h  p r z e tw o ró w  z r y b ,  k tó ­
r a  r y tm ic z n ie  re a liz u je  te g o ro c z n e  
z a d a n ia . J e d y n ie  p r a c o w n ic y  w ę d z a r  
n i n ic  w y k o n a ją  w  ty m  r o k u  p la ­
n ó w , b o w ie m  w  p o p rz e d n ic h  m ie ­
s ią c a c h  n o to w a n o  w y d a tn e  k ło p o ty  
ze z b y te m  r y b  w ę d z o n y c h  n a  r y n ­
k u  k r a jo w y m .

T e r m in o w o  p rz e b ie g a  re a liz a c ja  
p la n u  s p rz e d a ż y  i e k s p o r tu ,  w z ro ­
s ła  ta k ż e  w y d a jn o ś ć  p ra c y  ta k  
m o rz u , j a k  i  na  lą d z ie , p o p r a w iła  
s ię  j e j  d y s c y p l in a .

W  R O K U  B IE Ż Ą C Y M  p o p r a w i ły  
s ię  ta k ż e  w a r u n k i  p r a c y  z a ło g i. W  
A r m a to rs k im  O ś ro d k u  R e m o n to w y m  
z a in s ta lo w a n o  u rz ą d z e n ia  u ła tw ia ją ­
ce r e m o n to w c o m  ro b o tę , n a  s to la r ­
n i  — in s ta la c ję  w y c ią g o w ą  p y ló  
in n y c h  w y d z ia ła c h  p o p r a w io n o  s ta n  
s a n ita r n y ,  r e m o n tu ją c  sz a tn ie , u m y ­
w a ln ie ,  n a t r y s k i  i tp .  P rz e d s ię b io r ­
s tw '«  b o r y k a  s ię  je d n a k  z w ie lo m a  
k ło p o ta m i,  k tó r y c h  n ie  je s t  w  s ta ­
n ie  ro z w ią z a ć . W  h a la c h  p r o d u k c y j­
n y c h  p a n u je  c ia s n o ta . B r a k u je  w y ­
k o n a w c ó w  n ie k tó r y c h  p ra c  re m o n ­
to w y c h  i  b u d o w la n y c h .

P o ru s z o n e  p ro b le m y  b y ły  p rz e d ­
m io te m  ż y w e j d y s k u s j i  u c z e s tn i­
k ó w  o b ra d  59 K S R . (a w a )

H a  m ia rą  po lrzaG  
i  m o ż liw o ś c i

(D okończen ie  ze s tr. 1)

ści p rz e w id u je  się zw iększenie  
dostaw  ry n k o w y c h  o 63 m ld  z l 
i  u s ług  o 11,1 m ld  z l. Same te 
l ic z b y  okreś la ją , ja k  poważne  
zadania  czeka ją  w szys tk ich , ale  
także p rze w id yw a n e  e fe k ty  w a r  
te są w y s iłk ó w . W  szyb k im  
tem pie  zw iększać się będą do- 
s ta w y  n ow ych  i  nowoczesnych  
w y ro b ó w  p rze m ys ło w ych  oraz  
spożywczych. N ie  oznacza to  
je dn a k , że uda się ca łkow ic ie  
z lik w id o iu a ć  b ra k i asortym en to ­
we. M im o  w szystko  n ie  od razu  
K ra k ó w  zbudow ano...

R Ó W N IE  w ie lk ą  w a g ę  p r z y w ią ­
z u je  s ię  d o  in w e s ty c j i,  ic h  s p ra w ­
n e j r e a liz a c ji  i  te rm in o w e g o  o d d a -  
lo a n la  d o  u ż y tk u .  P ro p o n u je  s ię  ca ­
ły  sze re g  ro z w ią z a ń  m a ją c y c h  u ła t ­
w ić  i  p rz y s p ie s z y ć  d z ia ła ln o ś ć  i n ­
w e s ty c y jn ą . Z  m y ś lą  o j a k  n a js z y b ­
s z y m  o t r z y m a n iu  e fe k tó w  z p o n ie ­
s io n y c h  ju ż  n a k ła d ó w  — p rz e w id u je  
s ię  m a k s y m a ln e  p rz y s p ie s z e n ie  re a ­
l iz a c j i  o b ie k tó w  k o n ty n u o w a n y c h .  
R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  p a m ię ta ć  m u ­
s im y  w s z y s c y , że p ro je k to w a n e  
n a k ła d y  są m a k s y m a ln ie  w y s o k ie ,  
w  s to s u n k u  d o  a k tu a ln y c h  m o ż li­
w o ś c i i  w y s u w a n ie  d o d a tk o w y c h ,  
w y g ó ro w a n y c h  i  n ie u z a s a d n io n y c h

fa k ty c z n y m i p o tr z e b a m i ż ą d a ń  —* 
je s t  g o d z e n ie m  w  o g ó ln ą  ró w n o w a ­
gę g o sp o d a rczą .

P ro je k t nowego p lan u , je s t 
p ropozyc ją  am b itną , a le i  t ru d ­
ną do re a liz a c ji. W ym aga bo­
w ie m  w yk o rz y s ta n ia  w sze lk ich  
m ożliw ośc i. D a je  on szanse po­
ważnego zw iększen ia  i  w zm oc­
n ie n ia  p o te n c ja łu  gospodarcze­
go, w y ra ź n e j p o p ra w y  s topy  
życ io w e j, sk rócenia  czasu ocze­
k iw a n ia  na m ieszkania , lepsze­
go zaopatrzen ia  sklepów . Ta  
szansa nie je s t je d y n ie  poboż­
n ym  życzeniem  — je s t ona osią  
galna  i  m o ż liw a  do w yk o n a n ia  
p rz y  s p e łn ie n iu  w szys tk ich  za­
łożeń p ro po no w a nych  w  p ro je k  
cie p lanu . Przez zw iększenie  
p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j, s tw o ­
rzen ie  ko n k re tn y c h  p odstaw  do  
ro z w in ię c ia  h a n d lu  zagran iczne  
go, ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j,  
przez pracę  w y d a jn ą  i  ry tm ic z ­
ną, p op raw ę  jakośc i, ro z w ó j na ­
u k i w  ram ach  zarysow anych  na  
ro k  p rzysz ły  —  m ożem y uczy­
n ić  ten  duży k ro k  naprzód, ja ­
k i  p ro po nu je  rzą d ow y  p ro je k t  
p la n u  na ro k  p rzysz ły . (E J )J
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A  2 b m . na  z a p ro s z e n ie  p a r  
la m e n tu  in d y js k ie g o  p r z y b y ła  
'do D e lh i d e le g a c ja  S e jm u  na  
cze le  z  c z ło n k ie m  B iu r a  P o ­
l ity c z n e g o , s e k re ta rz e m  K C  
P Z P R , c z ło n k ie m  R a d y  P a ń ­
s tw a . E d w a rd e m  B a b iu c h e m .

D e le g a c ja  z ło ż y ła  m . in .  w i ­
z y tą  m in is t r o w i  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  I n d i i  S w a ra n  S in g h o  
w i.  O m a w ia n o  s y tu a c ją  m ią d z y  
n a ro d o w ą , z g o d n ie  p o d k re ś la ­
ją c  z b ie żn o ść  p o g lą d ó w  na 
s p ra w y  p o k o ju  i  o d p rę ż e n ia  
na  ś w ie c ie . S tw ie rd z o n o , że 
s to s u n k i p o ls k o - in d y js k ie  r o z ­
w i ja ją  s ię  b a rd z o  p o m y ś ln ie .

A  W  s o b o tą  p o w ró c i ł  z P a ­
ry ż a  d o  M o s k w y  m in is te r  o b ro  
n y  Z S R R , m a rs z a łe k  A n d r ie j  
Ci re c z k o , k tó r y  p r z e b y w a ł w e 
F r a n c j i  7. w iz y tą  o f ic ja ln ą .

K o m u n ik a t  o  w iz y c ie  s tw ie r -  
1 d za  m . in . ,  że ro z w ó j ra d z ie -  
c k o - f r a n c u s k ic h  s to s u n k ó w  m a  
w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  ro z ła d o ­
w a n ia  n a p ię c ia  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o . O m ó w io n o  s ta n  ra d z ie c -  
k o - f r a n c u s k ic h  k o n ta k tó w  w  
d z ie d z in ie  w o js k o w e j i  s tw ie r ­
d zo n o , że k o n ta k ty  te  u k ła d a ­
j ą  s ię  w  sp o só b  z a d o w a la ją c y .

A W  s ie d z ib ie  O N Z  p o d a n o  
d o  w ia d o m o ś c i,  że w  n ie d z ie ­
lę  3 g r u d n ia  p rz y b ę d z ie  do  
N o w e g o  J o r k u  s ta ły  o b s e rw a ­
to r  N R O  p rz y  O N Z  w  ra n d z e  
a m b a s a d o ra . F u n k c ję  tę  b ę ­
d z ie  s p ra w o w a ć  d y p lo m a ta  
N R D  H o rs t G r u n e r t .

W  w y n ik u  o tw a r c ia  m is j i  
o b s e rw a to ra  N R D  p r z y  O N Z  
o b a  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie  z o s ta ­
ją  z ró w n a n e  w  p ra w a c h  w o ­
be c  O N Z . N R F  u t rz y m u je  m i­
s ję  o b s e rw a to ra  p r z y  O N Z  od  
1953 r .

Ostateczne wyniki 
wyborów do Bundestagu

& i i @ £ B i a C £ 3 3 a  

zm iana  
w  podziała  
m andatów

B O N N  P A P . W e d łu g  o p u b l ik o w a ­
n e g o  w  s o b o tę  w  B o n n  o s ta te c z n e ­
g o  u rz ę d o w e g o  w y n ik u  w y b o ró w  do  
B u n d e s ta g u  z 19 l is to p a d a . W o ln a  
P a r t ia  D e m o k ra ty c z n a  —  F D P  b ę ­
d z ie  m ia ła  w  B u n d e s ta g u  41 d e p u ­
to w a n y c h  z a m ia s t 42, zaś C D U  177, 
z a m ia s t , j a k  p o d a w a n o , 176 d e p u to ­
w a n y c h .  P o d z ia ł m a n d a tó w  S P D  i  
C S U  p o z o s ta je  bez z m ia n .

W  z w ią z k u  z n ie z n a c z n ą  z m ia n ą  
w  p o d z ia le  m a n d a tó w  m ię d z y  F D P  
i  C D U , k o a l ic ja  r z ą d o w a  S D P /F D P  
d y s p o n o w a ć  b ę d z ie  w  n o w o  w y b r a ­
n y m  B u n d e s ta g u  w ię k s z o ś c ią  46 
g ło s ó w , a  n ie .  J a k  d o ty c h c z a s  p o ­
d a w a n o  —  48.

B łą d  w  d o ty c h c z a s o w y c h  d a n y c h  
p o w s ta ł p r z y  p rz e k a z y w a n iu  s z y b ­
k ic h  m e ld u n k ó w  w y b o rc z y c h  z B a ­
w a r i i .

Wspólny komunikat o wizycie
delegacji ZSRR na Węgrzech

® lalsie P®|l®li®Sli8
iirate s! tej współpracy

•  Aktualne problemy 
międzynarodowe

B U D A P E S Z T  P AP , Radziecka  de legac ja  p a r ty jn o -rz ą d o w a , 
k tó re j p rz e w o d n ic z y ł L eo n id  B re żn ie w , za kończy ła  w  p ią tek  
5 -d n io w ą  w iz y tę  o fic ja ln ą  na W ęgrzech. R ozm ow y d e legac ji ra ­
d z ie c k ie j z p rz y w ó d c a m i w ę g ie rs k im i o b e jm o w a ły  szerok i w a ­
c h la rz  zagadnień, zw ią za nych  z da lszym  pog łę b ian ie m  b ra te r­
s k ie j w sp ó łp ra cy  ZSRR z W ę g ra m i, a także  a k tu a ln e  p ro b le ­
m y  m iędzynarodow e.
P O D C ZA S  o s ta tn iego  sp o tka - f i c ja ln e j  w iz y ty  p r z y ja ź n i .  S t ro n a  

n ia  zaap robow ano  tek s t w s p ó ł- i^ la n ro s ^ e n ie ^ ^ 1“ 
nego k o m u n ik a tu . S tw ie rd z a  on zaproszenle'

z a d o w o le n ie m

W  A L B E R T  H A L L  w 
L o n d y n ie  odb y ła  się p róba  
genera lna  p rzed  ko nku rse m  
na M iss Ś w ia ta .

Na z d ję c iu : k a n d y d a tk i 
na M iss Ś w ia ta  podczas 
p róby .

C A F — U P I— te le fo to

m. in . że « s tron y  w y p o w ia d a ją  
się za ja k  n a jszybszym  p rz y ję ­
c iem  do  O N Z  N ie m ie c k ie j Repu 
b l ik i  D e m o kra tyczn e j i N iem iec  
k ie j R e p u b lik i Fe de ra ln e j oraz 
p o d k re ś la ją  p ozy tyw n e  znacze­
n ie  os iągn ię tego przez rządy 
ZSRR. W ie lk ie j B ry ta n ii,  S ta ­
n ów  Z jednoczonych  i  F ra n c ji 
po rozu m ie n ia  co do  poparc ia  
w n io s k ó w  d w óch  p ań s tw  n ie ­
m ieck ich  o p rz y ję c ie  w  poczet 
cz ło n k ó w  O N Z.

P rzyw ó dcy  obu k ra jó w  u w a ­
żają,“  że u re g u lo w a n ie  sp ra w y  
d y k ta tu  m o n ach ijsk ie g o , d o ty ­
czącej w ażnych  in te resó w  p ań ­
s tw o w y c h  C zechos łow ac ji i 
w szys tk ich  k ra jó w  soc ja lis tycz  
n ych, je s t p iln y m  zadaniem  po 
l i t y k i  e u ro p e jsk ie j.

N a tu ra ln y m  następstw em  
w szys tk ich  tych  k ro k ó w  b y łab y  
dalsza n o rm a liz a c ja  s tosunków  
m iędzy  k ra ja m i w spó lno ty  so­
c ja lis ty c z n e j a N ie m iecką  Re­
p u b lik ą  Fede ra lną, b y ło b y  p rze 
zw yc iężen iem  k o nse kw e nc ji d łu  
giego okresu  w rogości i n ie u f­
ności —  w y w o ła n y c h  przez d aw  
ną p o li ty k ą  N ie m iec  zachod­
n ich.

S t ro n y  p o d k r e ś l i ły  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  m a o iz m u , a p rz e d e  w s z y s tk im  
p o l i t y k i  o b e c n e g o  k ie r o w n ic tw a  
c h iń s k ie g o , s p rz e c z n e j ze  w s p ó ln y ­
m i in te re s a m i p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
n y c h  i r o b o tn ic z y c h .

D e le g a c ja  r a d z ie c k a  z a p ro s i ła  p a r -  
ty jn o - rz ą d o w ą  d e le g a c ję  W ę g ie r  do  
z ło ż e n ia  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  o -

i&yf©lc@r
runął w przepaść

M E K S Y K  P A P . N a  szos ie  n a  p o ­
łu d n ie  o d  s to lic y  P e ru , L im y ,  a u to ­
k a r  z n ie w ia d o m y c h  p r z y c z y n  r u ­
n ą ł w  3 0 0 -m e tro w ą  p rz e p a ś ć . W e d łu g  
in fo r m a c j i  k o re s p o n d e n ta  A F P  p r a ­
w ie  w s z y s c y  p a s a ż e ro w ie  —  40
o só b  —  z  w y ją tk ie m  je d n e j d z ie w ­
c z y n k i  p o n ie ś l i  ś m ie rć .

Rozmowy wicepremiera
M. Jagielskiego w Budapeszcie

K o o r d y n a t a
pląsów gospodarczych 

P o ls k i i W ągier
B U D A P E S Z T  P A P . W  sobotę 2 bm . za koń czy ły  się w  B u d a ­

peszcie ro zm o w y  m iędzy w ice p re m ie re m  P R L  M ieczys ław em  
Ja g ie lsk im , p rzew odn iczącym  K o m is ji P la no w a n ia  p rzy  Radzie 
M in is tró w , a p rzew odn iczącym  K ra jo w e g o  U rzędu  P la no w a n ia  
W R L  Im re  P a rd im , na tem a t k o o rd y n a c ji p la n ó w  gospodar­
czych obu  k ra jó w  na la ta  1916— 1980.

W  T R A K C IF . ro zm ó w  w ym ię  
n iono  in fo rm a c je  o pracach, ma 
ją cych  na ce lu  p rzygo tow an ie  
p la n ó w  na p rzysz łą  5 -la tkę . Po 
in fo rm o w a n o  się także  w za jem

H ie  b ę d z ie
„rozwodu“ frakcji 
C D U  i CSU?

B O N N  P A P . J a k  o ś w ia d c z y ł w  so ­
b o tę  w  w y w ia d z ie  d la  r a d ia  za ch ó d  
n io n ie m ie c k ie g o  za s tę p c a  p rz e w o d n i­
czące g o  C D U , H a n s  K a tz e r ,  d e p u to ­
w a n i z  r a m ie n ia  C D U  w  n o w o  w y ­
b r a n y m  B u n d e s ta g u  p o d e jm ą  w e 
w to r e k  n a  s p e c ja ln y m  p o s ie d z e n iu  
d e c y z ję  w s tę p n ą  w  s p r a w ie  k o n ty n u  
o w a n ia  w s p ó ln o ty  f r a k c y jn e j  z b a ­
w a r s k ą  C S U . R ó w n o c z e ś n ie  K a tz e r  
w y r a z i ł  o p ty m iz m  c o  d o  m o ż liw o ś c i 
k o n ty n u o w a n ia  w s p ó ln e j f r a k c j i  
C D U /C S U .

nie o s tan ie  p ra c  p ro w ad zo ­
nych w  obu k ra ja c h  nad p la n a ­
m i p e rs p e k ty w ic z n y m i do ro k u  
1990. O m ó w io no  ró w n ie ż  n ie ­
k tó re  a k tu a ln e  p ro b le m y  d w u ­
s tro nn e j w spó łp racy  m iędzy 
P R L  a W R L. P odkreś lono  z w ła  
szcza konieczność p rzysp iesze­
n ia  poczynań w  zakresie  specja 
l iz a c ji i k o op e rac ji p ro d u k c ji,  
łączn ie  z p od p isyw a n ie m  u m ó w  
w  te j sp raw ie .

O B A J  p rz e w o d n ic z ą c y  z a tw ie rd z i l i  
te m a ty k ę  p ra c  w  z a k re s ie  k o o r d y ­
n a c j i  p la n ó w  n a  la ta  1976—1980. 
D z ia ła ln o ś ć  ta  p o w in n a  d o p ro w a d z ić  
d o  d a lsze g o  z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp ra ­
c y  g o s p o d a rc z e j m ię d z y  P o ls k ą  a 
W ę g ra m i. S ta n o w ić  będz.le o n a  za ­
ra z e m  is to tn y  e le m e n t r e a liz a c ji  
p r o g r a m u  s o c ja l is ty c z n e j in te g r a c ji ,  
p rz y ję te g o  p rz e z  k r a je  c z ło n k o w ­
s k ie  R a d y  W z a je m n e j P o m o c y  G o s ­
p o d a rc z e j.

W  s o b o tę  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
p o d p is a n ia  o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n ­
tó w ,  b ę d ą c y c h  p o d s u m o w a n ie m  p r o ­
w a d z o n y c h  ro z m ó w . T e g o  d n ia , w i­
c e p re m ie r  M . J a g ie ls k i u d a ł s ię  w  
d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  k r a ju .

Hitlerowscy szpiedzy w opałach(4)

Zaczarowany Świni fikcji
P O N IE W A Ż  w o k ó ł  s p r a w y  t e j  n a g r o m a d z iło  s ię  s p o ro  n ie ja s n o ś c i i  p o ­

n ie w a ż  te n  w ła ś n ie  m o m e n t u w a ż a  s ię  za  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y  i  in te r e ­
s u ją c y , F a ra g o , a u to r  k s ią ż k i  „ W o jn a  w ie lk ic h  s z p ie g ó w ” , z k tó r e j  za ­
c z e rp n ę liś m y  n in ie js z e  f a k t y ,  z b a d a ł o s o b iś c ie  a k ta  je j  d o ty c z ą c e . B y ło  
b o w ie m  n ie z ro z u m ia le ,  d la c z e g o  w ia d o m o ś ć  o  ta k  k a p i ta ln y m  d la  N ie m ­
c ó w  z n a c z e n iu  n ie  z o s ta ła  w  n a le ż y ty  sp o s ó b  w y k o r z y s ta n a .

„ Ł K A N I E  J E S IE N N Y C H  S K R Z Y P IE C ...”

W y n ik a ło  z n ic h  n ie z b ic ie ,  że o f ic e r  A b w e h r y  p i k  O sca r R e ile  o d p o ­
w ie d z ia ln y  za  a k c ję  z w a lc z a n ia  f r a n c u s k ie g o  R u c h u  O p o ru , p r z e ją ł  od  
p rz e s łu c h iw a n y c h  b o jo w n ik ó w  h a s ło , k tó re  m ia ło  z a p o w ia d a ć  z b liż a n ie  
s ię  d n ia  in w a z j i .  B y ł  to  f r a g m e n t  z n a n e g o  p o e m a tu  V e r la in e ’ a  z a c z y n a ­
ją c y  s ię  o d  s łó w  „ Ł k a n ie  je s ie n n y c h  s k r z y p ie c ” . P r z y  ty m  p ie rw s z a  
czę ść  s z e ś c io w ie rs z o w e g o  u r y w k a  m ia ła  b y ć  n a d a w a n a  p rz e z  r a d io  b r y ­
ty js k ie  w  d n ia c h  1 i  15 n ie k tó r y c h  m ie s ię c y , p o d cza s  g d y  n a d a n ie  k o ń ­
c o w e j czę śc i c y ta tu  o zn a cza ć  m ia ło ,  że lą d o w a n ie  p rz e w id z ia n e  je s t  w  
c ią g u  n a jb l iż s z y c h  48 g o d z in .

2 c z e rw c a , k ie d y  A b w e h ra  z n a la z ła  s ię  w  rę k a c h  g e s ta p o  i  w s z y s tk ie  
e x t r a ta jn e  d o k u m e n ty  p o d p is y w a ł o s o b iś c ie  H a n s  K a l te n b r u n n e r ,  p e ł­
n o m o c n ik  H i t le r a ,  p ł k  R e ile  p rz e k a z a ł p i ln ą  de pe szę in fo r m u ją c ,  że 
z b l iż a  s ię  g o d z in a  lą d o w a n ia . G ło s i ła  o n a , że s ta c ja  D a v e n tr y  n a d a ła  
w  d n iu  1 c z e rw c a  a d re s o w a n ą  d o  p ię c iu  u g r u p o w a ń  R u c h u  O p o ru  w e  
F r a n c j i  w ia d o m o ś ć  w  p o s ta c i d r u g ie j  c zę śc i u r y w k a  p o e m a tu  V e r la in e ’ a.

P łk  R e ile  ro z e s ła ł 23 k o p ie  p ie rw s z e g o  r a p o r tu  d o  k w a te r y  g łó w n e j 
m a r s z a łk a  R u n d s te d ta  i  g e n e ra łó w  n ie m ie c k ic h ,  d o w o d z ą c y c h  w e  F r a n ­
c j i ,  B e lg i i ,  H o la n d ii ,  D a n ii,  N o r w e g ii ,  j a k  ró w n ie ż  d o  k w a te r y  g łó w n e j 
m a rs z a łk a  R o m m la . D w a  n a s tę p n e  r a p o r t y  s k ie r o w a ł d o  s e k c j i  s z ta b u  
g łó w n e g o  a r m i i  i  p łk  M e y e ra -D ie t r in g a ,  o f ic e r a  w y w ia d u  m a rs z a łk a  
v o n  R u n d s te d ta . P ie rw s z e  k o p ie  r a p o r tó w  p o w ę d ro w a ły  p o n a d to  d o  
b i u r *  g e n . J o d ła  w  sz ta b ie  g łó w n y m  fü h r e r a ,  g d z ie  z a d o w o lo n o  s ię  ic l*

z a r e je s t r o w a n ie m  i  w łą c z e n ie m  d o  k a r to te k .  P o d o b n ie  p o s tą p io n o  w  
b iu rz e  p ł k  v o n  R o e n n e g o  w  Z osse n.

A le  n a w e t ta m , g d z ie  w ia d o m o ś c i R e ile g o  z o s ta ły  p rz e c z y ta n e , n p . w  
s z ta b ie  R u n d s te d ta , u z n a n o , że in w a z ja  n ie  m o że  n a s tą p ić  w  n a jb l iż ­
s z e j p r z y s z ło ś c i.

K O M P L E T N E  Z A S K O C Z E N IE

In w a z ja  ro z p o c z ę ła  s ię  6 c z e rw c a  m ię d z y  g o d z in ą  1.30 i  2 n a d  ra n e m . 
N a jp ie r w  z rz u c o n o  s p a d o c h ro n ia rz y , n a s tę p n ie  za c z ę ty  lą d o w a ć  sa m o ­
lo t y .  P o te m  ty s ią c e  m y ś liw c ó w  b o m b a rd o w a ło  n ie m ie c k ie  b a te r ie  i  f o r ­
t y f ik a c je  n a b rz e ż n e . F ü h re r  sp a l d łu g o  te g o  r a n k a  i n i k t  n ie  o d w a ż y ł 
s ię  g o  b u d z ić . D o p ie ro  o  17 -te j, k ie d y  130 ty s ię c y  ż o łn ie r z y  w s p ie ra n y c h  
o g n ie m  s e te k  o k r ę tó w  s ta ło  ju ż  n a  z ie m i f r a n c u s k ie j,  H i t le r  ro z k a z a ł 
p o d ją ć  p ie rw s z e  p rz e c iw d z ia ła n ie .

W  Z o sse n  n ie  p rz e ję to  s ię  w c a le  ty m ,  że a l ia n c i w y lą d o w a l i  w  N o r ­
m a n d i i ,  a  n ie  n a  w y b rz e ż u  K a n a łu  L a  M a n c h e , j a k  p rz e w id y w a n o .  
Jeszcze  9 c z e rw c a  p ł k  R oe nn e o s trz e g a ł g e n . J o d ła , że lą d o w a n ie  to  
m o ż e  b y ć  m a n e w re m  k a m u f lu ją c y m  i  U p ie ra ! s ię , że g łó w n e  n a ta rc ie  
n a s tą p i k a ż d e j c h w i l i . . .  w  P a s -d e -C a la is .

21 c z e rw c a , w  d w a  ty g o d n ie  p o  ro z p o c z ę c iu  in w a z j i ,  w y w ia d  n ie m ie c ­
k i  p r z e c h w y c i!  p r a w d z iw y  p la n  lą d o w a n ia  w  N o r m a n d i i  (u m y ś ln ie  z n ie ­
k s z ta łc o n y  i p rz e k a z a n y  p rze z  A n g l ik ó w  w  rę c e  p o d w ó jn e g o  a g e n ta  w  
m o m e n c ie , g d y  p la n  n ie  m ó g ł ju ż  b y ć  N ie m c o m  p r z y d a tn y  —  p o  to , 
b y  z w ię k s z y ć  z a u fa n ie  A b w e h ry  d o  te g o  s z p ie g a ). K ie d y  p la n  d o ta r ł  
d o  p łk  M e y e ra -D ie t r in g a  z w y c z a jo w ą  d łu g ą  d ro g ą  s łu ż b o w ą , te n  d o p i­
s a ł n a  m a rg in e s ie  n a s tę p u ją c y  k o m e n ta rz :  „ T o  r z e c z y w iś c ie  b ły s k o t l iw y  
s u k c e s  n a s z e j s łu ż b y  w y w ia d o w c z e j.  B y ło b y  je d n a k  le p ie j ,  g d y b y  d o ­
k u m e n t  te n  b y ł  n a m  d o rę c z o n y  p r z e d  d a tą  6 c z e rw c a . ..” . (A R )

K O N IE C

lakończenie  
rozm ów  

wicepremierów 
Polski i Humunii

B U K A R E S Z T  P A P . W  B u k a re s z c ie  
z a k o ń c z y ły  s ię  r o z m o w y  m ię d z y  
w ic e p re m ie re m  P R L  J ó z e fe m  T e j-  
c h m ą  a w ic e p re m ie re m  rz ą d u  S U R  
J a n o s e m  F a ze ka se m . U z g o d n io n o  
sze re g  b ie ż ą c y c h  i  p e r s p e k ty w ic z ­
n y c h  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  w s p ó ł­
p r a c y  m ię d z y  o b u  k r a ja m i.

W ic e p re m ie r  J ó z e f T e jc h m a  z o s ta ł 
p r z y ję t y  p rz e z  s e k re ta rz a  g e n e ra l­
n e g o  K C  R P K , p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  P a ń s tw a  N ic o la e  C eausescu.

W  s o b o tę  po  p o łu d n iu  w ic e p re ­
m ie r  J .  T e jc h m a  u d a ł s ię  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  d o  k r a ju .

Sajgoński generał
ẑ iiiąt b katastrofie 

lotniczej
P A R Y Ż  P A P . W  n o c y  z p ią tk u  n *  

s o b o tę  w  b a z ie  w o js k o w e j T u y  H o a  
390 k m  na  p ó łn o c n y  w s c h ó d  o d  Sa j -  
g o n u )  w y d a rz y ła  s ię  k a ta s t r o fa  lo t ­
n ic z a . w  k tó r e j  w y n ik u  7 osó b  zo­
s ta ło  z a b ity c h ,  a 14 ra n n y c h .  W ś ró d  
ś m ie r te ln y c h  o f ia r  z n a jd u je  s ię  ge­
n e r a ł s a jg o ń s k i T r a n  T h a n h  P h o r.g , 
je d e n  z g łó w n y c h  e k s p e r tó w  o d  
o p r a c o w y w a n ia  p r o g r a m u  p a c y f ik a ­
c j i  lu d n o ś c i p o łu d n io w o w ie tn a m -  
s k ie j .

„Porządkowanie
gospodarki"

kosztem mas pracujących

Antyrobotnicza
u s t a n i a

w Wielkiej Brytanii
L O N D Y N  P A P . P r o je k t  u s ta w y

rz ą d u  k o n s e rw a ty w n e g o  o  z a m ro ­
że n iu  p ła c  n a  o k r e s  90 d n i  w s z e d ł 
w  ż y c ie  p o  z ło ż e n iu  po d  n im  p o d ­
p is u  p rz e z  k r ó lo w ę  E lż b ie tę  I I

W c z e ś n ie j, n ie z n a c z n ą  w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w , r z ą d o w i b r y ty js k ie m u  u d a -  
io  s ię  p rz e fo rs o w a ć  p r o je k t  te j u -  
s la w y  w  o b u  iz b a c h  p a r la m e n tu . 
J e d n a k ż e  p r a k ty c z n e  k r o k i  w  c e lu  
z a m ro ż e n ia  p la c  z o s ta ły  p o d ję te  j e ­
szcze p rz e d  o f ic ja ln y m  w e jś c ie m  w  
ż y c ie  te j u s ta w y .

F o r m a ln ie  n o w a  u s ta w a  p rz e w id u ­
je  ta k ż e  z a m ro ż e n ie  ce n . J e d n a k ż e  
p r a k ty c z n ie  z a m ro ż e n ie  to  n ie  o -  
b e jm u je  ce n  n a  w ie le  p o d s ta w o ­
w y c h  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h , w  
ty m  n a  m ię so , r y b y ,  o w o c e  i  ja ­
r z y n y .

Z a m ro ż e n iu  p ła c  n ie  to w a rz y s z y  
te ż  w p ro w a d z e n ie  ż a d n y c h  o g r a n i­
czeń  w z ro s tu  d o c h o d ó w  m o n o p o li .  
O rg a n  k ó ł  f in a n s o w y c h  „ F in a n c ia l  
T im e s ”  p o d a ł, że w  l is to p a d z ie  b r .  
d o c h o d y  b r y t y js k ic h  s p ó łe k  p rz e m y ­
s ło w y c h  w z ro s ły  w  p o r ó w n a n iu  z 
a n a lo g ic z n y m  m ie s ią c e m  u b . r o k u  
p ra w ie  o  20 p ro c .

U s ta w a  o z a m ro ż e n iu  ce n , je s t  p o ­
d o b n ie  ja k  a n ty z w ią z k o w a  u s ta w a  
o s to s u n k a c h  w  p rz e m y ś le , częśc ią  
z a p la n o w a n e g o  p rz e z  r z ą d  k o n s e r ­
w a ty w n y  z a m a c h u  n a  p r a w a  i  ż y ­
w o tn e  in te r e s y  b r y t y js k ic h  m a s  p ra  
c u ją c y c h .  K a m p a n ia  ta  m a  n a  c e lu  
„d o p r o w a d z e n ie  d o  p o r z ą d k u ”  go s ­
p o d a r k i b r y t y js k ie j  k o s z te m  m a s  
p ra c u ją c y c h  w  p rz e d d z ie ń  p rz y s tą ­
p ie n ia  W . B r y ta n i i  d o  E W G .

35 osób zginęli 
podczas piżam 
teatry w Seuli
L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s i a g e n ­

c ja  R e u te ra , w  n a jw ię k s z y m  te ­
a t rz e  w  S e u lu  w y b u c h ł  w  s o b o tę  
g r o ź n y  p o ż a r . W e d łu g  p ie rw s z y c h  
in fo r m a c j i ,  35 o só b  p o n io s ło  ś m ie rć .  
O k . 80 o só b  z o s ta ło  r a n n y c h ,  g d y  
p r ó b o w a ły  o p u ś c ić  p ło n ą c y  b u d y ­
n e k .
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Komu szkodzi

Leki — broń o obosiecznym działaniu

Nadpływanie 
prowadzi do nałogu

—  P O T W O R N IE  b o li 
m n ie  g łow a. N ie  m acie  ja ­
k ie jś  ta b le tk i?

I le ż  to  ra zy  jesteśm y 
ś w ia d k a m i p odobne j sceny. 
B ó l g ło w y  może się p rze ­
cież p rz y tra fić  każdem u. 
B y w a  je d n a k  i  tak , że z 
p od ob n ym  p y ta n ie m  p rz y ­
c h o d u  zawsze ta  sama oso­
ba. O czyw iśc ie  w ca le  n ie 
m u s i to  jeszcze oznaczać 
na łogu , św ia d czy  je d n a k  z 
pew nością  o n a d m ie rn e j 
w ie rz e  w  skuteczność ś ro d ­
k ó w  fa rm a ko lo g iczn ych , k to  
ra  w  p e w n e j lic z b ie  p rz y ­
p a d k ó w  p ro w a d z i w p ro s t 
do le k o m a n ii.

N IE  JEST to  p ro b le m  typo w o  
p o lsk i. Podobne z ja w is k o  obse r­
w u je  się w e w szys tk ich  ro z w i­
n ię ty c h  gospodarc7x> k ra ja c h  
św ia ta , p rzy  czym  w  n ie k tó ry c h  
*  n ic h  n a d u żyw a n ie  le k ó w  p rzy  
b ra ło  ro z m ia ry  a la rm u jące .

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  spo­
łe czne  polega  na  ty m , że le k o - 
m an  n ie  ty lk o  szuka  podobnych  
sobie  e n tu z jas tó w  ły k a n ia  p ig u ­
łe k , a le  z ró w n y m  zapa łem  p ro ­
p ag u je  „z a le ty ’* znanych  sobie 
ś ro d k ó w  fa rm a ko lo g iczn ych .

W  w ie lu  ś ro d o w is k a c h  is tn ie je  
-sw e g o  r o d z a ju  m o d a  n a  p r z y jm o ­
w a n ie  ś r o d k ó w  u s u w a ją c y c h  s ta n y  
n a p ię c ia ,  be zse n n o ść  c z y  te ż  u ś m ie  
rz a ją c y c h  b ó l.  P r z y z w y c z a je n ie  o rg a  
T iiz m u  d o  ja k ie g o ś  s p e c y f ik u  o s ła ­
b ia  je g o  d z ia ła n ie ,  le k o m a n  s leg a  
w ię c  p o  ś r o d k i  c o ra z  s iln ie js z e . C za 
s a m i w ła ś c iw ie  t r u d n o  ju ż  n a w e t

K ró low ie
g rzy b o b ra n ia
'Z A P E W N E  a bso lu tn y  ś w ia to ­

w y  re k o rd  g rzyb o b ra n ia  p o b iła  
te j je s ie n i ro d z ina  L e ló w  z l i ­
te w s k ie j w s i M a rc in k o n is . L e ­
lo w ie  z e b ra li ty le  g rzyb pw , że 
przez ca ły  sezon je d l i je , zaś 
2 315 kg  d os ta rczy li dó  p rze ­
tw ó rn i. B y w a ły  d n i, że p rz y n o ­
s ili z lasu po  100 k g  d orod nych  
p ra w d z iw k ó w , ko zakó w  i  in ­
nych  odm ian .

u s ta l ić  g r a n ic ę  m ię d z y  le k o m a n ią  a 
n a rk o m a n ią .  I s tn ie je  n a w e t  s p e ­
c ja ln e  o k r e ś le n ie :  n a r k o m a n ia  le k o ­
w a . A  ja k ie  s p u s to s z e n ie  c z y n ią  w  
p s y c h ic e  c z ło w ie k a  n a r k o t y k i ,  u d o ­
w a d n ia ć  n ie  trz e b a .

D L A  W IE L U  k ra jó w  n a rk o ­
m a n ia  s ta ła  się ju ż  dz iś  p ra w ­
d z iw ą  p lagą. W  N R F  np. w  la ­
tach  1965— 1969 n a s tą p ił p ięc io ­
k ro tn y  w z ro s t lic z b y  n a rk o m a ­
nów . Jeszcze gorze j je s t w  S ta ­
nach Z je dnoczonych  czy Szwe­
c ji.  W  Polsce coraz p o w a ż n ie j­
szym  p ro b le m e m  s ta je  się p rze­
de w s z y s tk im  le kom an ia . N ie ­
z w y k le  tru d n o  p rzy  ty m  podać 
d o k ła d n ą  liczbę  osób n ad używ a ­
ją cych  le kó w , je d n a k  s ta le  w z ra  
s ta jący  p o p y t na ś ro d k i uspoka­
ja ją c e  m usi b ud z ić  zastanow ie ­
n ie . Zw łaszcza  je ś li s p o jrz y m y  
na to  z ja w is k o  ja k o  na etap 
w io d ą c y  do n a rk o m a n ii.

T a ką  w ła ś n ie  tezę s ta w ia ją  w  
n r  1/27 czasopism a „A rc h iw u m  
m e d y c y n y  są do w e j i  k ry m in o ­
lo g i i“  T. H anausek (k ie ro w n ik  
Z a k ła d u  K ry m in a lis ty k i U J) i 
W . W is łocka , a n a liz u ją c  p rz y ­
czyny  n a rk o m a n ii w  naszym 
k ra ju .  K ie dyś  —  tw ie rd z ą  a u to ­
rz y  —  w  szpony na łogu  dosta­
w a li  się na jczęśc ie j lu dz ie , k tó ­
rzy  w  czasie c ię ż k ie j ch o rob y  
p rz y jm o w a li ś ro d k i u śm ie rza ją ­
ce bó l. D z is ia j p rzyczyną  n a j­
częstszą je s t p rzesadna w ia ra  w  
skuteczność le ku . je go  nad uży ­
w an ie . R ó w n ie  is to tne  je s t i to, 
że d a w n ie j w iadom ość o  na łogu  
d y s k re d y to w a ła  d e lik w e n ta  w  
'o o in ii ś rodow iska , obecnie  czę­
sto w ręcz  o d w ro tn ie  —  w  w ie lu  
kręgach  do swoistego dobrego 
tonu  n a le ży  „w y p ró b o w y w a n ie "  
coraz to  n ow ych  p re o a ra tó w  i 
w j^m ien ia n ie  p og lą dó w  o ich  
skuteczności.

T e n  n o w y  t y p  p o s ta w y  w o b e c  
ś r o d k ó w  o d u r z a ją c y c h  i  le k ó w ,  w  
k o n s e k w e n c j i  ta k ż e  le k o -  i  n a r k o ­
m a n ó w , je s t  — z d a n ie m  T  H a n a u -  
ska  i  W  W is ło c k ie j  — c z y n n ik ie n  
n a jb a r d z ie j  s p r z y ja ją c y m  n a rk o m a  
n i i .  T rz e b a  p rz y z n a ć , że je s t  to  
s p o jrz e n ie  o d b ie g a ją c e  z n a c z n ie  od  
k la s y c z n e j  n ie ja k o  d e f in i c j i ,  k tó ra  
za p r z y c z y n y  w p ły w a ją c e  n a  r o z ­
w ó j  n a r k o m a n i i  p r z y w y k ła  u r a ż a ć  
w y s o k i  s to p ie ń  u p rz e m y s ło w ie n ia

k r a ju ,  s z y b k ie  te m p o  ż y c ia  o ra z  w y  
s o k i  p o z io m  ż y c ia  s p o łe c z e ń s tw a  
lu b  te ż  w a r u n k i  k l im a ty c z n e  s p r z y ­
ja ją c e  u p r a w ie  . r o ś l in ,  z k tó r y c h  O- 
t r z y m u je  s ię  n a r k o t y k i .

J E Ś L I je s t rzeczyw iśc ie  tak, 
n a rk o m a n ia  ja w i się nam  w  
znaczn ie  szerszym aspekcie, n iż  
p rz y w y k liś m y  w id z ie ć  ją  dotyeh  
czas. Zagrożenie  p rzes ta łoby  ju ż  
b ow iem  dotyczyć ty lk o  w ą sk ich  
g ru p  m łodz ieży, o b ję ło b y  n a to ­
m ias t znaczn ie  b a rdz ie j ró żn o ­
rodne  ś rodow iska . T a k  czy in a ­
czej je d n a k  is tn ie je  p iln a  ko ­
n ieczność u św ia do m ie n ia  społe­
czeństw u groźby, ja k ą  w  każ­
d ym  p rz y p a d k u  p rzeds taw ia  
le kkom yś ln e  s ięganie  po le k i.

W a c ła w  O R F IN

Sposób
ea chuliganów

L O N D Y N . S ę d z ia  p o k o ju  z U o -  
m ih s te r ,  d r  E rn e s t A n th o n y  tw ie r ­
d z i, że g d y b y  za s to s o w a n o  p ro p o ­
n o w a n e  p rz e z  n ie g o  m e to d y , p la g a  
n a p a d ó w  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  zosta  
ła b y  s z y b k o  z l ik w id o w a n a .

D r  A n th o n y  u w a ż a  m ia n o w ic ie ,  
że s ą d y  i  w ła d z e  p e n ite n c ja rn e  są 
z b y t  ła g o d n e  w o b e c  c h u l ig a n ó w  i 
b a n d y tó w ,  z a r ó w n o  w  czas ie  r o z ­
p r a w y ,  j a k  i  p ó ź n ie j w  w ię z ie n iu . 
P o za  ty m ,  w e d łu g  sęd z ie g o , z b y t  
czę s to  s to s u je  s ię  w o b e c  n ic h  w a ­
r u n k o w e  Z w o ln ie n ie  i  w  r z e c z y w i­
s to ś c i p rz e s tę p c a  s k a z a n y  na  t r z y  
la ta  w ię z ie n ia , ju ż  po  8 m ie s ią c a c h  
w y c h o d z i n a  w o ln o ś ć .

D r  A n th o n y  p r o p o n u je ,  a b y  p rze z  
p ie rw s z y  ty d z ie ń  s k a z a n y c h  t r z y ­
m a n o  w  w ię z ie n iu  o  Chlebie i  w o ­
d z ie . P o  ty m  o k re s ie  k w a r a n ta n n y  
d o b rz e  b y  b y ło  z a s to s o w a ć  s o lid n ą  
c h ło s tę . „ J e s t  to  je d y n a  m e to d a , b y  
n a u c z y ć  c h u l ig a n ó w ,  żc p rz e s tę p ­
s tw o  n ie  p o p ła c a . G d y  sa m i z a ­
k o s z tu ją ,  co  to  b ó ł,  n a s tę p n y m  r a ­
zem  d o b rz e  s ię  z a s ta n o w ią , c z y  
w a r to  n a p a d a ć  n a  b e z b ro n n e g o  cz lo  
w ie k a ” .

D o p ie ro  p o  ta k ie j  k u r a c j i  d r  
A n th o n y  s k ło n n y  je s t  p rz e k a z a ć  
p rz e s tę p c ó w  w  rę ce  „ d o b r o c z y ń ­
c ó w ” , j a k  n a z y w a  o n  w ła d z e  p e n i­
te n c ja rn e .

Milionowa scheda 
slia psa

„J E D Y N E M U  m em u p rz y ja ­
c ie lo w i, psu m y ś liw s k ie m u , k tó ­
r y  w a b i się W ik in g , pozosta ­
w ia m  po sw e j ś m ie rc i ca ły  m ó j 
m a ją te k ”  —  ta k  n ap isa ł w  te ­
s tam enc ie  bogaty m o n a c h ijs k i 
p rzeds ięb io rca  b ud ow la ny . Pies 
o trz y m a ł o s ta tn io  od swego p a ­
n a  w  spadku  p ię k n y  pa łac w raz  
3. parce lą  o p o w ie rz c h n i 3 009 
•m etrów  k w a d ra to w y c h , k tó rą  to 
posiad łość oszacowano na 1,2 
m in  m arek . W yko n aw cą  w o li 
zm arłego  je s t T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł Z w ie rz ą t,

G O S P O D A R Z z o k o lic y  Rassiny (W ło chy ) co ro k u  s p ra w ia  
Sobie n ow ą  deko ra c ję  dom u oszczędzając w  ten  sposób na 
farb ie ... (C A F  —  U P I)

JAK UCZYĆ ZDOLNE DZIECI?
■

J E D N A  z n a jn o w szych  k o n s t ru k c ji s łynnego radz ieck iego  k o n s tru k to ra  lo tn iczego  S. W . I l iu -  
szyna —  aerobus IŁ -3 6 . P rzy  szybkośc i 950 k m  godz. sam olot te n  zab ie ra  350 pasażerów  lu b  40 
to n  ła d u n k u . Zasięg 5,5 tys ię cy  k m . (C A F — A rc h iw u m )

Z D Z IS Ł A W A  S O Ś N IC K A  
za ję ła  d ru g ie  m ie jsce  na 
M ięd zyna ro d ow ym  F e s tiw a ­
lu  P iosenki, k tó ry  o d b y ł się 
n ied a w n o  w  T o k io . P iosW i­
ka  Leszka B ogdanow icza  i  
Z b ig n ie w a  S taw eckiego  —  
„N ie  m a d ro g i d a le k ie j“ , 
k tó rą  ta m  śp iew a ła , za ję ła  
ró w n ie ż  d ru g ie  m iejsce. W  
fe s t iw a lu  b ra ło  u d z ia ł 46 
p iosenkarzy  z 37 k ra jó w .

Na z d ję c iu : Z d z is ła w a  
Sośnicka podczas ko nce rtu  
w  T o k io .

(C A F  —  A P )

Szkoła podstawowa 
gubi talenty

IN T E R E S U JĄ C E  badan ia  zdol 
nych  u czn ió w  p rzeprow adzono  
w  L eg n icy . D z ię k i sp ec ja ln ym  
testom , s łużącym  o r ie n ta c ji,  co 
do s tru k tu ry  u m ys ło w e j i ta k  
zwanego ilo ra z u  in te lig e n c ji 
m łodz ieży, w y b ra n o  203 d z iew ­
cząt i ch łop có w  spośród 4 468 
u czn ió w  k la s  V — V I I I  jedenastu  
szkó ł pods taw ow ych . P oddano 
następn ie  a na liz ie  ic h  ś ro d o w i­
sko szko lne i  dom owe, poziom  
w ia d om ośc i i k ie ru n k i za in te re ­
sowań, o raz e fe k ty  egzam inów  
w stępnych  do szkó ł średnich . 
S praw dzono w y n ik i .nauczan ia  
ję zyka  polskiego, m a tem a tyk i, 
f iz y k i,  ch em ii, geo g ra fii i b io ­
lo g ii. W y w ia d y  z ro d z ica m i i 
nauczyc ie lam i, a także  system a­
tyczna  o bse rw a c ja  dz iec i w  róż­
nych  sy tuac jach  szko lnych  u zu ­
p e łn iły  obraz.

O kazu je  się, że pochodzenie  
społeczne u czn ió w  n ie  w y w ie ra  
decydującego w p ły w u  na ich  
zdolności. N a jw ię c e j d z iec i zdol 
nych re k ru to w a ło  się ze środo­
w is k  ro b o tn iczych  —  42 proc., 
32 proc.. —  ze śro d ow iska  in te ­
lig e n c ji p ra cu ją ce j, 23 proc. — z 
ro d z in  ro b o tn ic z o - in te lig e n c k ic h , 
a 2 proc. —  z in n y c h . R ó w n ież  
w a ru n k i m a te r ia ln e  n ie  o d g ry ­
w a ją  ro l i  w  ks z ta łto w a n iu  zdo l­
ności. N a tom ias t na poziom  
sp raw ności u m y s ło w e j dz ieci 
n a jw iększy  w p ły w  w y w ie ra ją  
w a ru n k i życ ia  k u ltu ra ln e g o  i 
w yksz ta łcen ie  rodz iców .

Do s m u tnych  re f le k s ji s k ła n ia  
fa k t. że szko ła  w y k o rz y s tu je  
p o te n c ja ł e ne rg ii u m y s ło w e j 
zdo lnych  u czn ió w  za led w ie  w  
55 proc. P rzyczyn y  tego z ja w i­
ska należy doszuk iw ać się m ię ­
dzy in n y m i w  n iep rzys tosow a-

n iu  szko ły  do p ie lę g n a c ji i  ro z ­
w ija n ia  zdolności. K u rs  na prze 
c ię tność n ie  w y z w a la  w  m ło ­
dzieży zd o lne j w s zys tk ich  m oż­
liw o ś c i i  re ze rw  in te le k tu a l­
nych.

O m a w ia ne  badan ia  s tanow ią  
c ie k a w y  p rzyczynek  do d ys k u s ji 
nad system em  ksz ta łcen ia  dzie­
c i zd o lnych  w  szko le  pods taw o­
w e j, a zw łaszcza nad m e todam i 
in te n s y f ik a c j i i  in d y w id u a liz a ­
c j i  nauczania . (Za l)

F IN A Ł  lo k a lo w e j p rzyg od y  
m ojego  zna jom ego  je s t z p e w ­
nośc ią  ta n i i  z d ro w y , a le  czy  
a by  na  p ew n o  n o rm a ln y ?

O tóż g d y b y  rzecz d z ia ła  się 
w  tym że  p rz e s ła w n y m  grodzie  
G ry fa  la t  tem u  200 —  w y p a d k i 
p o to c z y ły b y  się a k u ra t o d w ro t­
n ie  i  w ła śc ic ie le  siedem nastu  
ów czesnych  gospód szczeciń­
s k ic h  (n a  n iespe łna  14 tys. lu d ­
nośc i c y w iln e j ogó łem ) w y r y ­
w a lib y  sobie z  rą k  k lie n ta , k tó ­
r y  ra c z y łb y  p rzekąs ić  to  i  owo  
w  to w a rz y s tw ie  p rzezacne j m a i 
żo n k i. A  m ó j zn a jo m y  (g d yby  
sobie  b y ł w ów czas ży ł, n ieb o ra k ) 
czu łby  się ja k  cz ło w ie k , ja k  
godny, p ra c u ją c y  o b yw a te l, ba 
—  m ó g łb y  n a w e t p ow yb rzydzać . 
„G rń a d y  R u m a k”  m i n ie  odpo ­
w ia d a . K a p e la  fa łszu je . Chodź, 
duszko, pod  „ Z ło teg o  J e le n ia ”

D o k ła d a m  ten  k ło p o t w ła ­
dzom  m ias ta  Szczecina do o b f i­
tego re je s tru , pon iew aż je s t to  
o c z y w is ty  k ło p o t społeczny i  e- 
kono m iczn y , dom agający się e- 
nerg icznego d z ia łan ia , a n ie  
p rz e le w a n ia  z pustego w  p ró ż ­
ne.

N a to m ia s t na deser szczeciń­
s k im  C z y te ln ik o m  i  p o te n c ja l­
n y m  K on su m en tom  se rw u ję  o- 
f ic ja ln ą  in fo rm a c ję , że szcze­
c iń s k i personel gas tronom iczny  
m a p ra w ie  na jw yższą  w y d a j­
ność p ra c y  (w  P R L ) i  p ra w ie  
najn iższe  pensje.. T a k  w ię c  — 
w b re w  u ta r te j o p in ii —  nasi 
k e ln e rz y  są ubodzy i  p ra c o w ic i, 
a n ie  zam ożni i  le n iw i.  Co z re ­
sztą, m ó w ią c  naw iasem , n ie  je s t 
d la  nas żadną pociechą.

B .  C H O C IA N O W IC Z

„w oda
ognista“ ?
D O B R A  lu b  z ła  to le r a n c ja  a lk o ­

h o lu  z a le ż y  o d  ró ż n y c h  c z y n n ik ó w . 
T e n  sam  o s o b n ik  r ó ż n ie  re a g u je  w  
z a le ż n o ś c i o d  n a s t r o ju  c z y  zm ę cze ­
n ia ,  o d  s y to ś c i c zy  g ło d u .

O k a z a ło  s ię , że to le r a n c ja  a lk o h o ­
lu  z a le ż y  m . in .  o d  r a s y :  „ w o d a  
o g n is ta ” , j a k  w ia d o m o , p r z y c z y n iła  
s ię  d o  w y n is z c z e n ia  a m e ry k a ń s k ic h  
In d ia n .

W p ły w  c z y n n ik a  ra s o w e g o  n a  to ­
le r a n c ję  a lk o h o lu  z o s ta ł p r a k ty c z ­
n ie  s p ra w d z o n y  p rz e z  le k a rz y  k a n a ­
d y js k ic h .  P r z e p ro w a d z ili  o n i d o ­
ś w ia d c z e n ia  n a  3 g ru p a c h  m ę żczyzn  
re p re z e n tu ją c y c h  E s k im o s ó w , I n ­
d ia n  i  b ia ły c h .  W s z y s tk im  b a d a n y m  
z a a p lik o w a n o  d o ż y ln ie  te  sam e d a w ­
k i  a lk o h o lu ,  b a d a ją c  p ó ź n ie j p o z io m  
a lk o h o lu  w e  k r w i .

I  o to  u  lu d z i b ia ły c h  p o z io m  a l­
k o h o lu  o b n iż a ł s ię  o  w ie le  s z y b ­
c ie j n iż  u  E s k im o s ó w  i  In d ia n ,  
p r z y  c z y m  n ie  w y n ik a ło  t o  z r ó ż ­
n ic  d ie te ty c z n y c h  g d y ż  w s z y s tk ie  
t r z y  g r u p y  w  czas ie  b a d a ń  o t r z y ­
m y w a ły  t o  s a m o  p o ż y w ie n ie . R óż­
n ic e  te  b y ły  w ię c  p ra w d o p o d o b n ie  
za le ż n e  od  c z y n n ik ó w  g e n e ty c z n y c h .
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Wodociąg na pustyni
N Ą  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h  k ra ń c a c h  

p u s ty n i  K a ra - k u m  b u d o w a n y  je s t 
o b e c n ie  w o d o c ią g  o  d łu g o ś c i 200 k i ­
lo m e t ró w ,  k tó r y m  w o d a  z K a n a łu  
K a ra k u m s k ie g o  p o p ły n ie  n a  w ie lk ie  
p a s tw is k a , a ta k ż e  p o z w o li  n a w o d ­
n ić  zn a c z n e  o b s z a ry  z ie m  u p o a w - 
n y c h . W  s u m ie  n o w y  w o d o c ią g  do ­
s ta rc z y  ż y c io d a jn e j w o d y  n a  o b s z a r  
400 m il io n ó w  h e k ta ró w .

Gdy ksiądz chce przejść 
do stanu świeckiego...

/ ^ .D Y  K S IĄ D Z  k a to lic k i chce p rze jść do 
stanu św ieck iego  i e w e n tu a ln ie  ożenić 

się za dyspensą koście lną , a w ię c  w  zgodzie 
ze s w y m i p rze łożo n ym i —  w ów czas m usi pod 
dać się n ow ym , dość żm u d nym  i s k o m p lik o ­
w a n y m  p ra k ty k o m . Do n ied a w n a  jeszcze 
sp ra w a  b y ła  s tosu n kow y prosta . W ładze  d u ­
chow ne w  obaw ie . by księża p ragnący  p rze jść 
do stanu  św ieck iego  n ie  u c z y n il i tego, n ie  
o g lą d a ją c  się na ich  zezwolen ie , s tosunkow o  
szybko  i ła tw o  u d z ie la ły  o d p o w ie d n ie j zgody. 
Jednak obecnie, wobec o g rom n e j ilo ś c i podań 
w p ły w a ją c y c h  od za in te resow anych  tego ro ­
d za ju  zgodą ka p ła n ów , sy tua c ja  u leg ła  z m ia ­
n ie.

O TO  na m ocy n iedaw nego d ek re tu  K o n g re ­
g a c ji D o k try n ą  W ia ry  (dawnego Sw. O ffic ju m ) 
W a tyka n  z w ró c ił uw agę b iskup o m  i  p rze ło ­
żonym  g en era lnym  zakonów ', że „dyspensy 
n ie  w o ln o  u dz ie la ć  każdem u, k to  je j zażąda“ , 
lecz w  ka żdym  tego ro d z a ju  w y p a d k u  po­
p rzedzać ją  p o w in n o  szczegółowe i  ściś le  in ­
d y w id u a ln e  dochodzeniow e postępowanie. D a­
le j w sp o m n ia n y  d ek re t s tw ie rd z ił,  że zgoda 
na  opuszczenie  stanu duchow nego m us i być 
u dz ie lo n a  n ie  ty lk o  z u w a g i na „d o b ro  du ­
ch ow y“  s ta ra jące j się o  to  je dn o s tk i, a le  ró w ­
n ież  po w z ię c iu  pod uw agę w  danym  w y p a d ­
k u  „in te re s u  K ośc io ła “ . N ie  trzeba  dodaw ać, 
że tego ro d za ju  sugestia u tru d n ia  w  p ra k ty ­
ce w y d a w a n ie  dyspens Co w ię c e j. w sp om ­
n ia n y  d ek re t w a ty k a ń s k i o gran icza  dość d ra ­
s tyczn ie  m ożliw ość w y k o rz y s ty w a n ia  przez 
K o śc ió ł do ce lów  d uszpaste rsk ich  lu b  in nych  
im  podobnych, osób k tó re  będąc pop rzedn io  
„ re g u la rn y m i“  ks iężm i uzyska ły  zgodę na 
prze jśc ie  do la ik a tu  i zaw arc ie  z w ią zku  m a ł­
żeńskiego. D e k re t K o n g re g a c ji ko śc ie lne j p rzy  
tacza d ługą  lis tę  in s ty tu tó w  ko śc ie lnych , se­
m in a r ió w  d uch ow nych , in s ty tu c ji zakonnych , 
a n aw e t bezpośrednio  w ła d zom  ko śc ie lnym  
n ie  pod lega jących  ucze ln i i szkó ł k a to lic k ic h , 
w  k tó ry c h  za tru d n ia n ie  tego ro d z a ju  osób je s t 
su ro w o  i  bezw zg lędn ie  w yb ron ione .

M O Ż N A  b y  zapytać, ja k ie  je s t pod łoże ta ­
k ie go  nowego, ryg o rystycznego  p o tra k to w a ­
n ia  duch ow nych  k a n d y d a tó w  do stanu  św ie ­
ckiego  i  to  w  d od a tku  w  okresie, w  k tó ry m  
za os trzy ł się jeszcze b a rdz ie j k ry z y s  p ow o ła ń  
ka p ła ń s k ic h , a w ię c , co za ty m  idz ie , b a rdz ie j 
e lastyczne  i  lib e ra ln e  usto su nko w a n ie  się

w ła d z  kośc ie lnych  do księży p ragnących  ro z­
lu ź n ić  nałożone na n ich  o b o w ią z k i p o w in n o  
leżeć w  in te res ie  K ośc io ła .

O D P O W IE D Z I na powyższe p y ta n ie  —  p rzy  
n a jm n ie j częściow ej —  należy doszuk iw ać się 
w  p ra k tyce . O to  szczególnie w  k ra ja c h  n a j­
b a rdz ie j d o tk n ię ty c h  k ryzysem  p ow o łań  
k a p ła ń s k ic h  u ta r ł się zw ycza j, że dyspenso­
w ane  i przenoszone do stanu  św ieck iego  oso­
by z k le ru  u z y s k iw a ły  —  o fic ja ln ie  lu b  po 
c ich u  —  od w ła d z  ko śc ie lnych  s tanow iska  
i  za jęc ia  u m o ż liw ia ją c e  im  k o n ty n u o w a n ie  
p ra cy  za ro bko w e j w  obręb ie  K ośc io ła . O bec­
ne zarządzenie  u tru d n ia ją c e  p ra k ty k i s tan o w i 
dod a tko w ą  przestrogę d la  w a ha ją cych  s ię  z 
pod jęc iem  osta tecznej d e c y z ji: księża, po 
opuszczeniu stanu  duchow nego, n ie  będą 
ju ż  m o g li, ja k  do n iedaw na, lic z y ć  się z m oż­
liw o ś c ią  s tosunkow o  ła tw e g o  z a tru d n ie n ia  ich  
p rzez K ośc ió ł.

W sp o m n ian y  d e k re t K o n g re g a c ji D o k try n y  
W ia ry  s tan o w i jeden  ze ś ro d ków  p o d e jm o w a ­
nych  o s ta tn io  przez S to licę  A posto lską, by 
p rz e c iw s ta w ić  się postępu jącem u ro z k ła d o w i 
tra d y c y jn y c h  w ię z i d y s c y p lin a rn y c h  w  K o ­
ściele.

IN N Y M , zn am ien n ym  p rze jaw em  podobnej 
te n d e n c ji b y ło  n iedaw ne, p ub liczn e  w y s tą ­
p ien ie  pap ieża Pawda V I  w  sp raw ie , w y w o ­
łu ją c e j n ie m a ło  e m o c ji w  pew n ych  kręgach  
o p in ii ko śc ie lne j, a w ię c  w  k w e s tii is tn ie n ia  
d iab ła ...

Ja k  w ia d om o, od w ie lu  la t  n ie m a ła  część 
posoborow ych  teo logów  k a to lic k ic h  o tw a rc ie  
lu b  po c ichu  in te rp re tu je  egzystencję  szata­
na w ys tępu jącego  w  dogm atach k a to lic k ie j 
w ia ry  w  sensie czysto  sym b o liczn ym . W  po ­
ło w ie  lis to pa d a  b r. p rz e m a w ia ją c  podczas 
a u d ie n c ji p u b lic z n e j do p ie lg rz y m ó w , P a­
w e ł V I  pod da ł k ry ty c e  tego ro d za ju  egzegezę 
d o k try n y  w ia ry , s tw ie rd za jąc , że K o śc ió ł pod­
trz y m u je  tezę o  rze czyw is tym  is tn ie n iu  „k s ię ­
c ia  c iem nośc i“ ...

Za S piżow ą B ra m ą  sądzi się. że ten  p ap ie ­
sk i m o n it  s k ie ro w a n y  pod adresem  s k ra jn y c h  
re fo rm a to ró w  s tan o w i przestrogę  p rzed zb y t 
d o w o ln y m  in te rp re to w a n ie m  p ra w d  w ia ry  
i, co za ty m  idzie , odchodzeniem  od w y k ła d n i 
tra dycy jne j...

Ig n a c y  K R A S IC K I

M IKR O BAED EKER  S Z C Z E C IŃ S K I

„Pod Martwym Bykiem**
r/Y C lE  w  d ru g ie j p o ło w ie  X X  w ie k u  je s t zapewne w yg od - 
• J n ie jsze, n iż  życie  w  d ru g ie j p o ło w ie  w ie k u  X V I I I ,  a le  —  

je ś l i  w ie rz y ć  u czon ym  księgom  —  je s t w ygodn ie jsze  n ie  pod  
ka żdym  w zględem .

P ew ien  m ó j z n a jo m y  o trz y m a ł o s ta tn io  p rem ię , k tó re j w y ­
sokość znaczn ie  p rze k ro czy ła  je go  n ieśm ia łe  m a rze n ia  i  fa k t  
ó w  ro z b e s tw ił szczęśliwca do tego s topn ia , że p o s ta n o w ił p e w ­
ną część tego n adprog ram ow ego  k a p ita łu  p rzeznaczyć na w y ­
tw o rn ą  ko lac ję  w  e leg a nck im  lo k a lu , oczyw iśc ie  w  to w a rz y ­
s tw ie  w ła sn e j, ś lu b n e j żony. W  ty m  m ie jscu  zm uszony je s tem  
iv y  ja śn ie , że zn a jo m y  m ó j je s t z c h a ra k te ru  i  p rze kon ań  d o m a ­
to rem  i  o życ iu  g as tro n om icznym  m ias ta  Szczecina m ia ł do te j 
p o ry  po jęc ie  b a rd z ie j n iż  m ę tne  —  to  ra z ; a po d ru g ie  —  że 
fo rsa  w raz  z sza leńczym  p om ys łem  naszła  go a k u ra t w  k tó rąś  
je s ienną  sobotę.

P o z io m o : 1. N ie o d z o w n y  p r z y  
s t r o je n iu  in s t r u m e n tó w  m u z y c z ­
n y c h , 5. R o d z a j z ja z d u , 6. T y tu ł  
o f ic e r s k i  w  d a w n e j T u r c j i , .  7. N ie ­
z b ę d n y  d la  w y n a la z k u ,  8. P rz e ło ż o ­
n y ,  10. W rz ą te k , 11. M y ś liw s k ie  p a ­
m ią tk i ,  13. S o lo w a  cząść o p e ry ,  14. 
J e d n o  ze zbó ż , 15. P o je m n ik  do  
w o d y  s o d o w e j, 16. M a r k a  w ło s k ie ­
go  sa m o c h o d u , 18. O k r y c ie  d la  k o ­
n ia ,  19. N a k r y c ie  g ło w y ,  21. D rz e ­
w o  liś c ia s te , 22. Ż a rg o n , 24. Ś ro d e k  
lo k o m o c j i ,  25. G ó ry  w  Z S R R  na  
g r a n ic y  E u ro p y  i  A z j i ,  . 26. G lo w o -  
n ó g  m o r s k i ;  se p ia , 27, Z a p o ra  d r o ­
g o w a .

P io n o w o :  2. S z y b k o b ie ż n a  k o le j 
m ie js k a ,  3. P o d s k ó rn y  r y s u n e k ,  4. 
O so ba  o p o w ia d a ją c a  p rz e b ie g  a k c j i  
w  p rz e d s ta w ie n iu  lu b  s łu c h o w is k u ,  
5. S k u te k  ś n ie ż n e j z a w ie i.  9. Jed e n  
z t r z e c h  g łó w n y c h  r o d z a jó w  l i t e ­
r a c k ic h ,  11. N a rz ę d z ie  k u c h e n n e , 12. 
L in ia  k o n ta k tu  o g n io w e g o  z  n ie ­

p rz y ja c ie le m , 18. R a c h u n e k , 17. P o d  
z ie m n e  p rz e jś c ie ,  18. P o g łę b ia rk a , 
20. A re n d a , 23. O w a d , k tó re g o  la r ­
w y  p a s o ż y tu ją  m . in .  n a  b y d le  d o ­
m o w y m .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  I Io łd u  
P ru s k ie g o  8, w  te rm in ie  1 0 -d n io -  
w y m , z  d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  
47” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  45

P o z io m o : p a le s tra ,  m u fa ,  m u s , 
re g io n , zęza , Iz a ra , k a r m in ,  R y s y , 
a ra b , S e jn y , b ó b r ,  p ła w a , n a ra d a , 
t r a f ,  m a g ia , w y r o k i ,  lo r a ,  w ig o r ,  
ja ta g a n .

P io n o w o : lu g e r ,  ta n in a , a m b a s a ­
da , m s z a r , zasó b , k e s o n , m in ia ,  b a ­
ta l ia ,  r a f ia ,  P a m ir ,  ra r ó g ,  G a ja .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
M . K o te c k a  — G r y f ic e ,  u l .  K o s tr z e ­
w y  42 B/6, M . D a n u s e w ic z  —  Szcze­
c in ,  u l .  B ro d z iń s k ie g o  4/1 i  H . N o ­
w a k  ■— S zcze c in , u l.  M . F o r n a ls k ie j 
20.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i ,  
I I I  p . , p o k . 53.

K R Ó T K IE J  re la c ji z p rze b ie - 
j gu te j soboty, ś c iś le j: so bo tn ie - 
i go w ie czo ru  od godz. 20.30 do 
21.30 w y s łu c h a łe m  ze w spó łczu ­
c iem  i  p od z iw e m  d la  ś w ię te j 
n a iw no śc i znajom ego. K a ż d y  — 
w  jego  d z ie c in n y m  m n ie m a n iu  
e leg a nck i —  lo k a l gas tronom icz  
n y  n a jw iększego  p o r tu  na  B a ł­
ty k u , s to lic y  Pom orza Z achod ­
niego, g rodu  G ry fa  etc., etc. b y ł 
o te j porze tio ie rd zą  n ie  do 
zd ob yc ia ; w  ka żdym  raz ie  n ie  
do zdobyc ia  za w a lu tę  k ra jo w ą ,

c z y li n ie w y m ie n ia ln ą , ja k  to  
się ła d n ie  n azyw a  w  ję z y k u  u - 
rzę d ow ym . T łu m y  k ra jo w c ó w , 
p ra gn ących  ko n ieczn ie  w ydać  
ja k ą ś  część sw o ich  dochodów , 
m a ją cych  p rze w ażn ie  sw o je  źró  
d lo  w  in te n s y w n e j p ra c y  za­
ro b k o w e j, n iczym  stada żebra­
kó w  w ie sza ły  się u  rą k  o b y w a ­
te l i  p o r tie ró w , a gdz ien iegdzie  
w ie sza ły  się po p ro s tu  u  k la m ­
k i, a lb o w ie m  p o r tie rz y , znudze­
n i żebran iną , z a m k n ę li o d rz w ia  
na k lu c z  i  p osz li sobie na p i­
wom M ó j z n a jo m y  p o w ró c ił w  
dom ow e pielesze z a ła tw ił k o la ­
c ję  p rz y  pom ocy p uszk i „R a ry ­
tasu  rybnego  w  sosie m a jonezo ­
w y m ”  a następn ie  w s p ó ln ie  z 
m a łżo nką  o b e jrz a ł re s z tk i sobot 
n iego  p ro g ra m u  T V .

A lb o  le p ie j pod „T r z y  K o ro n y ” , 
gdzie  w e ty  s e rw u ją  we f ra n c u ­
s k im  cieście...”

Ech, łza  się w  o k u  k rę c i ju ż  
podczas le k tu ry  sam ych  ty lk o  
nazw  o w ych  os iem nastow iecz­
n ych  gospód m a leńk iego  podów  
czas Szczecina, a cóż dop ie ro , 
ja k  sobie c z ło w ie k  zacznie  w y o ­
brażać k u c h n ię  i  pe rson e l! W  
w ie k u  X X  gas tronom ia  leży u  
nas —  ja k  pow iad a  p ospóls tw o  
—  m a rtw y m  byk iem , chociaż z 
je j  u s ług  p ragn ie  ko rzys tać  n ie  
ja kaś  ta m  w s trę tn a  burżuazja , 
a n i ohydne  d robnom ieszczań­
s tw o , a le m ło d y  i  p rę żny  lu d  
p ra c u ją c y .

D O  P O R U S Z E N IA  tego bez­
n adz ie jnego  tem a tu  s p ro w oko ­
w a ł m n ie  d oda tkow o  p ew ien  
d o ku m e n t, k tó ry  o trz y m a łe m  
ja k ie ś  ju ż  chyba  ro k  te i^ u  i  po 
p ob ie żne j le k tu rz e  sch ow k iem  w  
szu fladz ie . Dziś p rze s tu d iow a ­
łe m  go ra z  jeszcze s ta ran n ie  i  
n a jp ie rw  p o rw a ł m n ie  śm iech  
pusty , a p óźn ie j lito ś ć  i  trw o g a. 
Z a ró w n o  b ow iem  za łożen ia  teo­
re tyczne  „ ra p o r tu  o gas trono ­
m i i”  ( ta k  to  się n azyw a) ja k  i  
roczna ty c h  założeń re a liza c ja  
d ow o d z i jednego  ty lk o :  że cho­
ciaż je s t źle, to będzie z p ew ­
nością jeszcze gorzej.

Tyt. oryginału: „FEAR IS THE KEY” 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEŃ
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D o k ła dn ie  w  d iuadzieścia  cz te ry  godz iny  p ó źn ie j w s iada ­
łe m  do sportow ego sam ochodu, k tó ry  s ta l w  od leg łości 500 
m e tró w  od pos iad łośc i generała. K lu c z y k i b y ły  w  stacyjce.

B y ł to  ta k i sam samochód, ja k i  u k ra d łe m  poprzedn iego  
d n ia  u c ieka ją c  z M a ry  R u tlw e n  ja k o  zak ładn iczką .

Deszcz us ta l zupe łn ie . C a ły  dz ień  by ła  ś liczna  pogoda 
i  p rzyzn am  szczerze, że n u d z iło  m i się. Przez d ług ie  d w a ­
naście godz in  leża łem  w y c ią g n ię ty  na  łó żku , w  ka jda n kach  
na rękach. Ja b lo n sky  p rz y n ió s ł m i coś do jedzen ia , a po 
ob iedzie  za p row a d z ił m n ie  do generała, V y la n d a  i  R oyala, 
aby pokazać, ja k im  to  jes t s tra ż n ik ie m  i  że ciągle  jeszcze 
je s tem  w zg lę dn ie  n ie  naruszony. S łow o  „w z g lę d n ie ”  —  by ło  
w ła ś c iw y m  o kreś len iem . A b y  s p ra w ić  dobre  w rażen ie  k u la ­
łe m  d w a  razy m ocn ie j, a sze rok i p la s te r p o k ry w a ł m i p o li­
czek i  podbródek.

R oyal n ie  m ia ł ty le  szczęścia, gdyż w  c a łym  dom u n ie  
b y ło  p las tra  ta k  szerokiego, aby z a k ry ł o lb rz y m i s in ia k , k tó ­
ry  z d o b ił jego czoło. Jego p raw e  oko  b y ło  zupe łn ie  spuch­
n ięte . N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że o d s ta w iłe m  ka w a łe k  d ob re j 
ro b o ty . W ied z ia łem  je dn a k , że R oya l n ie  uspo ko i się dopók i 
n ie  w yko na  na m n ie  jeszcze lepszej, i  to  ta k ie j d e f in ity w ­
nej...

Nocne p ow ie trze  b y ło  o rzeźw ia jące , czu ło  się m orze. P ro ­
w a dz iłem  sam ochód p o w o li, w  k ie ru n k u  p o łu d n ia  rozkoszu­
ją c  się św ieżością nocy. O ddycha łem  pe łną  p ie rs ią , chc ia łem  
ro z ja śn ić  m ó j zac iem n iony  u m ys ł. M im o , że spałem  całe po­
po łu d n ie  n ie  czu łem  się dobrze. N ie  b y ła  to  odpow iedn ia  
c h w ila  na z łe samopoczucie, gdyż noc, k tó ra  nadchodziła ,
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m ia ła  być bardzo  d ługa  i  m u s ia łe m  zachow ać podczas n ie j 
w szystk ie  s iły , k tó re  z pew nością  b y ły  m i potrzebne.

Raz czy dw a ra zy  pom yś la łem  o Jab lonskym , górze lodo ­
w e j o u śm iechu  dziecka, k tó ry  s iedz ia ł w  dom u  generała  
p iln u ją c  pustego p o ko ju  i  trzech  k lu c z y  w  kieszeni. We  
w ła sn e j kieszen i m ia łe m  ta k ie  same k lucze, do rob ione  ra n ­
k ie m  na polecenie  Jablonsky 'ego. Z a ła tw ił to  wówczas, gdy  
u d a ł się do M a rb le  Springs. W  ogóle Ja b lo n sky  m ia ł bardzo  
w ie le  sp raw  do z a ła tw ie n ia  tego ranka...

C h w ilo w o  pos ta no w iłem  n ie  m yś leć  o  Ja b lo n skym . Z resz­
tą  n ie  m og łem  za jm ow ać  się ty lk o  n im . Poza ty m  b y l to  
p rzecież na jo d w a żn ie jszy  facet, ja k ie go  znałem , n ie  u lega  
w ię c  w ą tp liw o ś c i, że u m ia ł na siebie  uważać.

C iem ne w o d y  Z a to k i M e ksyka ńsk ie j fa lo w a ły  spoko jn ie . 
Nade m ną na bezchm urnym  n ieb ie  ś w ie c iły  gw iazdy . M i­
ną łem  p ierw szą  z ie loną  la ta rn ię  na brzegu d ro g i, potem  
drugą . P rz y  trz e c ie j sk rę c iłe m  pod ką tem  p ro s tym  w  p ra ­
w o  i  za trzym a łem  samochód obok n ie w ie lk ie g o  kam iennego  
m ola . Z gas iłem  św ia tła . G dy  w ys ia d łem  z samochodu, pod­
szedł do m n ie  m a syw n y  m ężczyzna z la ta rk ą  e lek tryczną  
w  ręku . Bez s łow a  p od p row ad z ił m n ie  do d re w n ian ych  
schodków . S koczyłem  do lo d z i p rzycu m ow an e j do m ola . 
Z  c iem ności w y ło n ił s ię  m a ły , g ru b y  człow ieczek.

—  C zy pan T a lbo t?  —  spyta ł.
—  Tak, to  ja . A  pan  je s t ka p ita ne m  Za im isem ?
—  N iech  pan  nazyw a m n ie  John , —  p o w ie d z ia ł m a ły  

cz łow ieczek śp iew nym  akcen tem . —  M o i ch łop cy  k p il ib y  
ze m n ie , g dyb y  s łysze li, że k toś nazyw a  m n ie  ka p itanem  
Z a im is . T acy to  o n i ju ż  są w  dz is ie jszych  czasach.

M a ły  cz łow ieczek w es tchną ł w  śm ieszny sposób.
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—  W ie pan  —  p o w ie d z ia ł —  Jo hn  to  zu pe łn ie  w ys ta rczy ,

ja k  na ka p ita n a  „M a ta p a n a ” ...
R zu c iłe m  o k iem  na załogę. C h łopcy, o k tó ry c h  m ó w ił ka ­

p ita n , m ie li ś re d n io  m e tr  d z iew ięćd z ie s ią t w z ro s tu  i  b a r­
d z ie j n iż  p ro p o rc jo n a ln ą  budow ę  cia ła .

„ M a ta p a n ”  m ia ł 15 m e tró w  d ługośc i. B y l to  s ta te k  d w u -  
m asztow y, pochodzący z G re c ji,  ta k  ja k  je go  załoga.

—  P iękna  noc do  p ra c y ! — p o w ie d z ia łe m  zachęcającym  
tonem .

K a p ita n  Z a im is  o b rz u c ił m n ie  p rz e n ik l iw y m  sp o jrzen ie m  
i  g dy  odezw a ł się s tw ie rd z iłe m , że g los je go  p ozb aw io ny  b y ł 
w sze lk iego  h um oru .

—  B yć może  —  pow ied z ia ł.
—  C zy uw aża  pan, że noc je s t z b y t jasna?  —  spy ta łem .
—  N ie , n ie  o to  chodzi.
K a p ita n  Z a im is  o d w ró c ił się i  w y d a l k ilk a  poleceń w  sw o ­

im  o jczys tym  ję z y k u . Za łoga  ro zb ieg ła  się po pok ładz ie .
K a p ita n  Z a im is  z b liż y ł się do m n ie .
—  Proszę m i w yb aczyć  —  p o w ie d z ia ł, że m ó w ię  z n im i  

naszym  ję z y k ie m . C i trz e j ch łop cy  są za led w ie  od sześciu  
m ies ięcy  w  S tanach. W ie  pan, pan ie  T a lb o t, pogoda n ie  po ­
doba m i się... Noc je s t zb y t p iękna .

—  Przecież ta k  p o w ie d z ia łe m !
—  N ie  —  o d p o w ie d z ia ł po trzą sa jąc  g w a łto w n ie  g łow ą . ■— 

C h c ia łem  pow iedz ieć , że p o w ie trz e  je s t zb y t spoko jne . Czy  
czu je  pan  le k k ą  bryzę, k tó ra  id z ie  z pó łnocnego zachodu?  
N ie  w ró ż y  ona n iczego dobrego. A  te k ró tk ie  fa le , u de rza ­
jące  o „M a ta p a n ”  co trz y , c z te ry  sekundy... P ły w a łe m  ju ż  
na ty c h  wodach , p an ie  T a lb o t, i  proszę m i w ie rz y ć , że szy­
k u je  s ię  p orząd na  b u rz a !

(C iąg da lszy nas tąp i)
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P i łk a r s t w o  „ o c z k i e m  w  g ł o w i e “
s t o c z n i o w c ó w

Sini nie dice być
drużyną jednego sezonu

G O R D O N  B A N K S , zna­
k o m ity  3 3 - le tn i b ra m ka rz  
a n g ie lsk i, k tó ry  u le g ł n ie ­
szczęśliw em u w y p a d k o w i 
sam ochodow em u i  o dn ió s ł 
pow ażną k o n tu z ję  oka, po­
ja w i ł  się na p iłk a rs k im  bo­
is k u . Jeszcze w  c h a ra k te ­
rze w idza , a le  ju ż  z d ro w y  i  
pełen  n adz ie i, że n ied łu g o  
stan ie  m ięd zy  s łu p k a m i 
b ra m k i w  m a c ie rzys tym  
k lu b ie  S toke C ity .

( C A F -A P -te le fo to )

ly iT E C A L E  d w a  la ta  tem u  p rz y  n a jw ię k s z y m  szczeciń- 
* • ' s k iin  zak ładz ie  p ra cy  S to czn i im . A . W arsk iego  re a ­

k ty w o w a n o  k lu b  sp o rto w y . P ow ołano  w ów czas 8 s e k c ji: 
żeglarską, p itk i ręczne j, p i łk i  w o d n e j, p ły w a n ia , ten isa  sto 
łowego, szachów, b ryd ża  i  p i łk i  nożnej. W łaśn ie  ta  o s ta t­
n ia  — p iłk a rs k a , s ta ła  się „o c z k ie m  w  g ło w ie "  dzia łaczy 
i  tys ię cy  e n tu z jas tó w  sp o rtu  w  stoczni.

„Siódemka“ Pogoni
0 krok od zwycięstwa

W  K O L E J N Y M  m e czu  o m is t r z o ­
s tw o  I  l ig i  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  
ze s p ó l s z c z e c iń s k ie j P o g o n i z m ie rz y ł 
s ię  w  G d a ń s k u  z ta m te js z y m  W y b rz e  
ż e m . S p o tk a n ie  w y g r a l i  g o sp o d a rze  
17:16 (7 :7 ).

S z c z e c iń s c y  s z c z y p io rn iś c i b y l i  w  
ty m  m e czu  o k r o k  o d  z w y c ię s tw a . 
P rz e z  w ię k s z ą  część s p o tk a n ia  P o ­
g o ń  u t r z y m y w a ła  b o w ie m  p r o w a ­
d z e n ie . N a  m in u tę  p rz e d  k o ń c e m  
s z c z e c in ia n ie  w y g r y w a l i  16:14. N ie  
p o t r a f i l i  je d n a k  u t r z y m a ć  p rz e w a g i
1 w  c ią g u  CO s e k u n d  s t r a c i l i  3 b ra m  
k i .  N a jw ię c e j b r a m e k  d la  P o g o n i 
z d o b y l i :  B rz o z o w s k i ~  4 o ra z  S k w ie  
r a w s k i  i  M a le sza  —  p o  3.

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  p a d ły  
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  S p ó jn ia  —
Ś lą s k  14:10 (7 :5 ). G w a r d ia  — P o g o ń  
Z .  2 l : i5  (9 :6 ), S ta ł — G r u n w a ld  14:15 
(6:9). ______ ( jg )

Uroczyste zakończenie 

sezonu żeglarskiego

„Dar Szczecina“
popłynie w rejs

dookoła świata
W C Z O R A J w  K lu b ie  T e chn i 

k i  i  R a c jo n a liz a c ji P rzedsię ­
b io rs tw  R esortu  Ż e g lu g i odb y ła  
s ię  uroczystość o fic ja ln e g o  zam k 
n ię c ia  sezonu żeg la rsk iego  1972 
r .  O bok lic z n ie  p rz y b y ły c h  żegla 
rz y  w  u roczystośc i te j uczes tn i­
c z y li ró w n ie ż  p rze ds ta w ic ie le  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra ­
c y jn y c h .

M in io n y  sezon że g la rsk i p rzy  
n ió s ł k lu b o m  naszego okręgu  
w ie le  osiągn ięć, do  k tó ry c h  na ­
le ży  za liczyć  m . in . u da ny  s ta rt 
ja c h tu  „D a r  Szczecina”  w  rega­
tach  b e rm ud zk ich , dobre  w y n ik i 
w  e lim in a c ja c h  p rz e d o lim p ij­
s k ic h  żeg la rzy s ta r tu ją c y c h  w  
k la s ie  „D ra g o n “  o ra z  je dn o  z 
p ie rw s z y c h  m ie js c  w  o gó ln op o l­
s k ie j p u n k ta c ji za w y n ik i rega­
to w e  d la  J K  S zkun e r z M y ś li­
borza.

Po p od sum ow an iu  sezonu 
p rzez  w iceprezesa O Z Ż  Z ie m o ­
w ita  O strow sk ie go  n a s tą p ił mo 
m e n t u roczystego  w ręcze n ia  9 
dz ia łaczom  że g la rsk im  o k o lic z ­
nośc iow ych  m e d a li W K K F iT  za 
zas ług i w  d z ia ła ln o śc i sp o rto w e j 
1 tu ry s ty c z n e j. N astępn ie  o rga­
n iz a to rz y  X X I V  Jes iennych  Re 
g a t Ż e g la rsk ich , m is trz o s tw  o - 
k rę g u  i  M ięd zyna ro d ow ych  Re­
g a t P rz y ja ź n i w rę c z y li ich  zw y  
c ięzcom  p u c h a ry  i d y p lo m y . Po 
n a d to  uczestn iczący w  spo tka ­
n iu  prezes Z M  W Ó P R  J. B a ku - 
ła  p rze kaza ł za rzą do w i O Z Ż  
s y m b o liczn y  p ropo rzec te j orga 
n iz a c ji.

N a  zakończen ie  u roczystości 
k p t.  J . K ra szew sk i p o in fo rm o ­
w a ł zebranych  iż  w  1973 r. 
ja c h t  „D a r Szczecina”  w y p ły n ie  
w w ie lk i re js  d oo ko ła  św ia ta .

(2k)

Wybieramy najlepszych sportowców
Ziemi Szczecińskiej

W. Szuszkiewicz 
kandydatem nr 1

W  N A S Z E J  a nk ie c ie  p le b is c y to w e j za b ie ra ją  dz iś  głos m . in . 
d ru k a rz e  —  zespół p ra c u ją c y  p rz y  ła m a n iu  „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” : Czesław  P rzybysz, K o n ra d  P ie cho ck i, R yszard K ry -  
szk ie w icz , K a z im ie rz  M a ls k i i  K a z im ie rz  M a ck ie w icz . P ro p o ­
n u ją  o n i, aby na lis tę  ka n d y d a tó w  w p isa ć  tre n e ra  p iłk a re k  
P ogoni Z y g m u n ta  J a k u b ik a . Co p ra w d a  szczecińskie  szczyp io r- 
n is tk i w  ty m  sezonie g ra ły  s łabo, a le  p rzec ież Z. J a k u b ik  p ro  
w a dz i także  ka d rę  n arod ow ą. R eprezen tac ja  P o ls k i pod jego 
k ie ro w n ic tw e m  osiąga ś w ie tn e  w y n ik i,  os ta tn io  w y g ra ła  t u r ­
n ie j w  ZSRR.

c ją  b e z  w y jś c ia .  W  r u n d z ie  w io s e n ­
n e j s to c z n io w c y  m o g ą  o d r o b ić  s t r a ­
t y  i  o p u ś c ić  „ s t r e fę  z a g ro ż o n ą  
s p a d k ie m 1'.

J A K  N A S  p o in fo rm o w a n o  na 
sp o tka n iu  z dz ia łacza m i k lu b u , 
za rząd  K S  S ta ł-S to czn ia  zam ie­
rza  oprzeć p iłk a rs tw o  na  t rw a -

k lu b ie  je s t  T z e s p o łó w
JU Ż  w  p ó ł ro k u  po p ow s ta - P0(^s ta w a ch -

n iu  k lu b u , w  lid z e  o k rę go w e j ... , .  . , . . — Ł
rozpoczę ła  ro z g ry w k i n ik o m u
b liż e j n ie  znana d ru żyna  S ta li-  wą drużynę zasilą pierwsi wycho- 
S toczn ia . K u  ogó lnem u zd z iw ię  wankowie sekcji: Ościiowski, Czer- 
n iu  n o w ic ju s z  poczynał sobie
w r ę c z  r e w e l a c y jn i e  p r z e w o d z ą c  łą c z o m  sp ę d z a  sen z o c z u  b r a k  n a -  
W  t a b e l i  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  le i y t e j  ba zy- J e d y n a  p ły ta  p r z y  
r o z g r y w e k .  S t o c z n io w c y  z d o b y l i
aw ans do l ig i  m ię d z y w o je w od z  ro z g ry w a  m ecze  lig a  z a k ła d o w a , 
k ie j.  Także  re ze rw y  i ju n io rz y  A b y  w y d łu ż y ć  o k re s  k o r z y s ta n ia  z 
S ta li a w an so w a li do  k la s  w v ż  » M s k a . p r a c o w n ic y  wydziału T U B  

, . . .  . s to c z n i s p o łe c z n ie  w y k o n a l i  o ś w ie t-
szych. W  stoczn i zapanow a ła  le n ie  b o is k a . P o d ję to  ta k ż e  p ra c e  
w ie lk a  radość, p rz y b y w a ło  sym  re m o n to w e  d ru g ie g o  o b ie k tu ,  z  p o ­
pa ty k ó w  i cz ło n k ó w  k lu b u . c z ą tk ie m  w io s n y  s to c z n io w c y  o t r z y ­

m a ją  s ta d io n  p r z y  u l.  A x e n to w lc z a . 
. . .  . . W y k o n a n o  ta m  ju ż  p ły tę ,  z b u d o w a -
"  l } 1 w y m o g i są ju ż  w y  z -  n o  p a w jto n , a w  m a rc u  p o w s ta n ą

sze. p r z e k o n a ły  s ię  o  ty m  m m .  t r y b u n y  n a  5 ty s .  osó b . S to c z n io w -  
s k te  d r u ż y n y ,  k tó r e  z a z w y c z a j p o  c y  ,  n a s z y c n  m -U g o w c ó w  m a ją  
r o c z n y m  p o b y c ie . p o w ra c a ły  d o  b o w te m  n a jl ic z n ie js z ą  g r u p ę  s y m -  
l ig i  o k rę g o w e j.  T o te ż  n a  p ó łm e tk u  p a ly k ó w ,  k tó r z y  d z ię k i p o m o c y  z a -  
r u n d y  je s ie n n e j S ta l-S to e z m a  z a ję -  • • • 
ła  13 m ie js c e  w  lid z e  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j z d o b y w a ją c  10 p u n k tó w .
J e s t to  s k r o m n y  d o ro b e k . S y tu a c ja  
b e n ia m in k a  n ie  je s t  je d n a k  s y tu a -

A  O T O  D Z IE S IĄ T K A  n a j le p s z y c h
s p o r to w c ó w  u s ta lo n a  p rz e z  ze sp ó ł 
z e c e r n i:  W ła d y s ła w  S z u s z k ie w ic z  — 
b rą z o w y  m e d a lis ta  w  k a ja k a r s tw ie ,  
B e rn a rd  K rę c z y ń s k i — c z ło n e k  d r u ­
ż y n y  to ro w e j ,  k tó ra  w y w a lc z y ła  
c z w a r te  m ie js c e  na  o l im p ia d z ie , Iz a  
b e la  S z u s z k ie w ic z  i E w a  G r a jk o w -  
s k a  — 6 osa d a  X X  IO , P a w e ł W a n io  
r e k  —  a k t u a ln ie  n a j le p s z y  s n a jp e r  
l ig i  k o s z y k ó w k i,  T a d e u s z  P io t ro w ­
s k i  — a lp in is ta ,  u c z e s tn ik  s ła w n y c h  
w y p r a w  w  g ó r y  N o r w e g ii  i  n a  P ik  
K o m u n iz m u ,  J ó z e f J a n d u d a  — n a j­
le p s z y  o b ro ń c a  p i łk a r s k ie j  je d e n a ­
s tk i  P o g o n i. C ze s ła w  P o le w ia k  — ka  
p ita n  re p re z e n ta c j i  P o ls k i  n a  X X V  
W P , M a r ia  P io tro w s k a  — p i łk a r k a  
P o g o n i,  J a d w ig a  W ile jt o  — re p re z e n  
to w a ła  P o ls k ę  w  z a w o d a c h  łu c z n i­
c z y c h  X X  IO .

T R E N E R Z Y  — p ie rw s z e  m ie js c e  
n a s i d r u k a r z e  p r z y z n a ją  K a z im ie rz o  
w i  K o z ie ra s o w i,  w s p ó łtw ó r c y  w s p a ­
n ia ły c h  s u k c e s ó w  k a ja k a r z y  W is k o r  
d u , d r u g ie  — W a ld e m a r o w i M o s -  
b a u e ro w i z L K S  G r y f ,  n a jle p s z e m u  
k o la rs k ie m u  k lu b o w i n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a , w  b a rw a c h  k tó re g o  s ta r  
tu je  w ie lu  s ła w n y c h  szo s o w c ó w  i  to  
ro w c ó w , t rz e c ie  — Z y g m u n to w i J a ­
k u b ik o w i — t r e n e r o w i p i łk a r e k  P o ­
g o n i,  o p ie k u ją c e m u  s ię  ró w ra e ż  k a d  
r ą  n a ro d o w a .

O W Y T Y P O W A N IE  n a jle p ­
szych sp o rto w có w  i  tre n e ró w  
Z ie m i S zczec ińsk ie j w  1972 ro ­
k u  p o p ro s iliś m y  ró w n ie ż  sekre ­
ta rza  G K S  A rk o n ia  —  E d m u n ­
da B urego.

J e g o  z d a n ie m  n a j le p s z y m i s p o r ­
to w c a m i b y l i  w  b c . : 1) W . S zu sz­
k ie w ic z  ( k a ja k a r s tw o ) ,  2) B . K r ę -  
c z v ń s k i ( k o la r s tw o ) ,  3) I .  S z u s z k ie ­
w ic z  ( k a ja k a r s tw o ) ,  4) E . G r a jk o w -  
s k a  ( k a ja k a r s tw o ) ,  5) K .  P ie rw ie -  
n ie c k t  (b o k s ) ,  6) E . A m b r o z ia k  (w io  
ś la rs tw o  — szós ta  aa  m is t rz o s tw a c h  
E u ro p y ) .  7) K . B ie g a ła  ( p i łk a  w o d ­
n a ) ,  8) P . W a n io re k  ( k o s z y k ó w k a ) ,  
9) C z . P o le w ia k  ( k o la r s tw o )  i  10) 
J . K ra s z e w s k i ( ż e g la rs tw o  — k a p i­
ta n  „ D a r u  P o m o rz a ” , k t ó r y  d w u ­
k r o tn ie  p o k o n a ł A t la n t y k ) .

W  g r o n ie  n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  E. 
B u r y  w id z i :  1) K .  K o z ie ra s a  — t re  
n e ra  k a ja k a r z y  — o l im p i jc z y k ó w ,  2) 
J . O k r o ją  (d ż u d o , za o s ią g n ię c ia  w  
p ra c y  z m ło d z ie ż ą )  i  3) Z . C z e k a ­
ją  ( p i łk a  rę c z n a , t re n e ra  ze s p o łu  be 
n ia m in k a  e k s t ra k la s y  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n ) .

IMPREZY SPORTOWE

G O D Z . 9 — h a la  S p o r to w a  p r z y  u l.  
N a r u to w ic z a  —  w o je w ó d z k a  s p a r ­
ta k ia d ą  m ło d z ie ż y  w  p i łc e  rę c z ­
n e j j u n io r e k  i  ju n io r ó w  (s p o tk a ­
n ia  e l im in a c y jn e ) .

G O D Z . 9 —  s a la  L O -2  p r z y  u l .  H . 
P o b o ż n e g o  —  m ecz  k o s z y k ó w k i  
k o b ie t  z c y k lu  r o z g ry w e k  o  w e j­
ś c ie  d o  I I  l i g i  S zcze c in  56 — Ł y ­
n a  B a rto s z y c e .

G O D Z . 9.30 —  s a la  S P -8  p r z y  a l. 
P ia s tó w  —  s p o tk a n ie  k o s z y k ó w k i  
k o b ie t  z  c y k lu  r o z g ry w e k  o  w e j ­
ś c ie  d o  I I  l i g i  O g n iw o  S z c z e c in  —  
O Z O S  O ls z ty n .

G O D Z . 11 —  h a la  W D S  — m e cz  k o ­
s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  I I  
l i g i  C z a rn i S zc z e c in  —  W łó k n ia rz  
B ia ły s to k .

G O D Z . 11 —  b a se n  W D S  —  k o r e ­
s p o n d e n c y jn e  m is t rz o s tw a  P o ls k i 
d z ie c i w  p ły w a n iu .

G O D Z . 12 — s a la  L O -2  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  z c y k lu  r o z ­
g r y w e k  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig i  O g n i­
w o  S z c z e c ią  —  B a ł t y k  K o s z a l in .

5 sekund na wagę sukcesu

„W ilki m orskie“ 
pokonały „czarne koszule“

D O S K O N A L E  sp isa li się w  W arszaw ie  I - l ig o w i koszykarze 
szczecińsk ie j P ogoni, k tó rz y  w  k o le jn y m  m is trz o w s k im  spot­
k a n iu  z d o b y li 2 p u n k ty , w y g ry w a ją c  z e  stołeczną P o lo n ią  77:75 
(39:35).

S o b o tn ie  s p o tk a n ie  m ia ło  n ie z w y ­
k le  d r a m a ty c z n y  f in a ł .  N a  p ię ć  se­
k u n d  p rz e d  o s ta tn im  g w iz d k ie m  a r ­
b i t r ó w  s ta n  m e c z u  w y n o s i ł  75:75. 
W  p o s ia d a n iu  p i ł k i  b y l i  w  ty m  cza ­
s ie  s z c z e c in ia n ie . P a w e ł W a n io re k

P o g o ń : W a n io re k  — 26, S lo m iń s k i 
—  29, R o s ia k  — 18, B a lc z e w s k i —7,
K o ś  — 4, C z e rw iń s k i —  Z, K r a w  
c z y ń s k i — o

P o lo n ia :  G u ła  — 25, W y p y c h  —
15, P r o k o p  —  9, S z y m c z a k  — 8, J a -  _ . . .
s iń s k i  — 8, R a cze k  — i ,  J ę d rz e je w -  d a ł r z u t  na  ko s z . N as /, s n a jp e r  n ie
s k i  —  4, K w a s ib o r s k i 
da  —  0.

M E C Z  w  h a l i  P o lo n ii  b y ł  w id o ­
w is k ie m  c ie k a w y m  i  e m o c jo n u ją ­
c y m . S p o tk a n ie  m ia ło  n ie z w y k le  w y  
r ó w n a n y  p rz e b ie g . Ż a d e n  z zesp o ­
łó w  w  p rz e c ią g u  c a łe g o  m e c z u  n ie  
m ó g ł u z y s k a ć  w y ra ź n e j p rz e w a g i. 
R az t y lk o  n a s z y m  k o s z y k a rz o m  u -  
d a ło  s ię  o d s k o c z y ć  n a  8 p u n k tó w .  
S z y b k o  je d n a k  „ c z a r n e  k o s z u le '*  
z m n ie js z y ły  p ro w a d z e n ie  
m o r s k ic h ” .

k o s iy k a r ik
C z a r n y c h

D R U Ż Y N A  I I  lig o w y c h  k o - 
szyka rek  C za rnych  zm ie rzy ła  
się w  sobotę na p a rk ie c ie  W D S 
z zespołem  W łó k n ia rz a  B ia ły ­
s tok. M ecz w y g ra ły  szczcc in ian- 
k i  84:60 (42:29). N a jw ię c e j p un k  
tó w  d la  C za rnych  z d o b y ły : K u ­
berska  19, B u ry  — 15, Iw a n ic ­
k a  —  13, a  d la  W łó k n ia rz a : Ste 
fa n o w ic z  —  12 i  S te rn ik  —  9.

S O B O T N IE  s p o tk a n ie  s ta ło  na  
p rz e c ię tn y m  p o z io m ie . Z e s p o łe m  n a ­
d a ją c y m  to n  g rz e  b y ły  p rz e z  c a ły  
czas s z c z e c in ia n k l.  D ru ż y n ie  b ia ło ­
s to c k ie j t y l k o  p rz e z  k i lk a  m in u t ,  w
I  czę śc i m e c z u , u d a ło  s ię  n a w ią z a ć  
z  C z a r n y m i ró w n o rz ę d n ą  w a lk ę .

S z c z e c iń s k a  d r u ż y n a ,  m im o  p rz e k o  
n y w a ją c e g o  z w y c ię s tw a , n ie  z a s łu ­
ż y ła  je d n a k  n a  w y s o k ą  n o tę . K o -  
s z y k a r k i  C z a rn y c h  z a im p o n o w a ły  
je d y n ie  s k u te c z n y m i r z u ta m i.  N a le ­
ż y  je d n a k  do d a ć , iż  n ie  m ia ły  o n e  
s p e c ja ln y c h  t r u d n o ś c i a b y  d o s ta ć  
s ię  n a  d o g o d n e  p o z y c je  s tr z e le c k ie .  
W łó k n ia rz  g r a ł  b o w ie m  b a rd z o  s ła ­
b o  w  o b ro n ie . W ie le  d o  ż y c z e n ia  
p o z o s ta w ia ła  ró w n ie ż  d e m o n s tro w a ­
n a  p rz e z  na sze  z a w o d n ic z k i te c h n i­
k a  w y k o n y w a n ia  r z u tó w  n a  kosz .

S ła b y m  p u n k te m  d r u ż y n y  szcze­
c iń s k ie j,  w  m e czu  z  b e n ia m in k ie m
I I  l ig i ,  b y ła  g ra  w  o b ro n ie . K o s z y -  
k a r k i  C z a rn y c h  p o p e łn ia ły  b o w ie m  
w  d e fe n s y w ie  s p o ro  b łę d ó w , czę s to  
r e z y g n o w a ły  z w a lk i  p r z y  ta b l ic y .

D z iś  oba z e s p o ły  z m ie rz ą  s ię  w  
spotkaniu rewanżowym. (jg) i

Z, '¿ m u - z d o b y ł je d n a k  p u n k tu .  N a  szczęś­
c ie  g o s p o d a rz e  n ie  p r z e c h w y c i li  p i ł ­
k i .  S z y b s z y m  o d  n ic h  o k a z a ł s ię  
R o s ia k , k t ó r y  p r z y to m n ie  d o b i ł  ją  
d o  k o s z a , z a p e w n ia ją c  P o g o n i z w y ­
c ię s tw o .

N a sz  z e s p ó ł d o b rz e  z a p re z e n to w a ł 
s ię  w  p o je d y n k u  z  P o lo n ią .  N a  w y ­
ró ż n ie n ie  —  z d a n ie m  t re n e ra  J. 
N o w a k o w s k ie g o  — z a s łu ż y l i  w s z y s c y

„ „ „ „ ___ z a w o d n ic y . N a  n a jw y ż s z e  n o ty  n a -
„ w i ł k ó w  to m ia s t :  R o s ia k , W a n io re k , D o d a j­

m y  iż  s z c z e c iń s c y  z a w o d n ic y  s k u ­
te c z n ie  w a lc z y l i  w  s o b o tę  w  o b r o ­
n ie ,  w ie lo k r o t n ie  to rp e d u ją c  a k c je  
p o lo n is tó w .  D z iś  P o g o ń  z m ie r z y  s ię  
z  „ c z a r n y m i  k o s z u la m i”  p o  ra z  
d r u g i .

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  p a d ły  
n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  G ó r n ik  — A Z S  
73:72 (42 :44), Ś lą s k  —  W y b rz e ż e
67:64 (32:28) .L u b lin ia n lc a  —  R eso - 
v ła  69:67 (37:26), L e c h  — W is ła  79:84 
(39:50). ( ja g r )

eh .

A M B IC J E  m łodego  k lu b u  się 
g a ją  je d n a k  d a le j B y  z ro b ić  
w ie lk i sp o rt, trzeba  s tw o rzyć  ku  
te m u  w a ru n k i.  Już  dz iś  w y k o ­
n u je  się d oku m e n ta c ję  b u d o w y  
w ie lk ie g o  ko m p leksu  sp o rto w e ­
go p rzy  u l. M o d rze w io w e j. S ta ­
d io n  posiadać będzie w id o w n ię  
na 12— 15 tys ięcy m ie jsc  z moż 
liw o ś c ią  późn ie jsze j ro zb ud ow y  
try b u n .

W szystko  w ska zu je  w ię c  na 
to, że p iłk a rs k a  d ru żyn a  S toczn i 
będzie coraz lepsza, (god)

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

4  O K R Ę G O W Y  t u r n ie j  te a m ó w
z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  r e p re ­
z e n ta n tó w  g o le n io w s k ie j B lo t k i  w  
s k ła d z ie :  T . R y l i ,  Z . Z y g m a ń s k i,  E . 
R o m a n  i  L .  W ó jc ic k i.  D ru g ie  m ie j ­
sce z a ją ł te a m  k o m b in o w a n y  B u d o -  
w la n i-W Z G S , a  trz e c ie  S ta l-S to c z -

N a s tę p n y  t u r n ie j  te a m ó w  ro z e g ra ­
n y  z o s ta n ie  7 g r u d n ia  w  k lu b ie  
W Z G S  p r z y  u l  D w o r c o w e j O go ­
d z in ie  17.

♦  *  •

A  W  K O L E J N Y M  d łu g o fa lo w y m
tu r n ie ju  p a r  z w y c ię ż y ł d u e t  B u d o ­
w la n y c h  — A . K u l ik o w  i  T .  K a c z a ­
n o w s k i,  p rz e d  z a w o d n ik a m i R o b o t­
n ik a  — J . L e m b a s e m  i  R . S ze re -  
s z e w s k im  o ra z  d w ó jk ą  B lo t k i  — U . 
R o m a n e m  i  L  W ó jc ic k im .

N a g ro d y  d łu g o fa lo w e  m ie s ią c a  l i ­
s to p a d a  p r z y p a d ły :  A . S w a t le r o w i 
i  H . W o ln e m u  ( B u d o w la n i)  o ra z  
J . Ś w ię c ic k ie m u  (S ta l-S to c z n ia .

W  Ś L A D Y  z n a k o m ite g o  k o la rz a  b e lg i js k ie g o  F .d dy  M e r c k r a  p o s ta ­
n o w i ła  p ó jś ć  w io s k a  z a w o d n ic z k a  M a r ia  C essa ri, k tó ra  na  o l im p i j ­
s k im  to rz e  w  M e k s y k u  p o d ję ta  23 u b .m . p ró b ę  p o b ic ia  r e k o r d u  ś w ia ta  
w  je ż d z ie  g o d z in n e j.  S ta r t  z a k o ń c z y ł s ię  t y lk o  p o ło w ic z n y m  su k c e s e m  
w  p o s ta c i n o io y c h  r e k o rd ó w  n a  10 i  20 k m . (m b )

N A  Z D J Ę C IU :  w y k o n a n e  o b ie k ty w e m  z w a n y m  „ r y b ie  o k o “  p rz e d ­
s ta w ia  M a r ię  C e s s a ri p o d cza s  a ta k o w a n ia  r e k o rd u .

(C A F  — P h o to fa x )

te
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N IE D Z IE L A  

3 G R U D N IA

DZI.S: F ranc iszka  

J U T R O : B a rb a ry

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, tem p. do 8 si. W ia ­
t r y  po łu d n iow e , u m ia rk o ­
wane.

D Z IŚ  za c h ó d  s ło ń c a  — godz. 
18.28. J U T R O  w s c h ó d  s ło ń c a  — 
g o d z . 7.05.

P O L S K I —  „ P ę t ła  d la  d w ó c h '1 
g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — , .R o ­
m a n s  z  w o d e w ilu “  g. 19.3(1; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ K r a k o w ia c y  i  G ó ra le “  
g. 15, „ H e l lo  D o l iy “  g. 1«; P L E -  
C IU G A  — „ M a rc e l ia n e k  m a js te r  
k le p k a “  g . 16; D IS C O R A M A  — 
» .D y s k o te k a  P rz e b o jó w “  g . 19.30.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ N ie c h  b e s tia  
z d y c h a “  g . 13, 15.30, 18 —  f r a n c .  
©d 1. 18, „ P o r a d n ik  ż o n a te g o  m ę ż ­
c z y z n y "  g. 20.30; K O S M O S  ( te l. 355- 
92) „ T y lk o  d la  o r łó w “  g . 8.30, 11.30, 
14.30, 17.30, 20.30 — a n g . — p a n o ra m , 
o d  1. 14; C O L O S S E U M  ( te l 458-18) 
>,T y lk o  d la  o r łó w "  g. 10, 13, 16, 19; 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „D z ie w c z y n a  
in n a  n iż  w s z y s tk ie “  g . 13.30, 16,
18.15, 20.30 — a n g . od  1. 18; P O L O ­
N IA  ( te l. 218-34) „ P o w r ó t  re w o lw e ­
ro w c a “  g. 12, 14 — U S A  od  1. 11, 
»,Z n ik a ją c y  p u n k t “  g . 16, 18.15, 20.30
—  U S A  o d  1. 18; P IO N IE R  ( te l. 475- 
02) „ K o c h a n y  d r a p ie ż n ik “  g . 13, 15
—  ra d ź . od  1. 7, „J e s z c z e  s ły c h a ć
ś p ie w  i  rż e n ie  k o n i“  g. 18, 20 — p o i.  
o d  1. 14, „ N a r k o t y k “  g . 22 — f r a n c .  
o d  1. 18: P R O M IE Ń  ( te l.  374-95)
» .Z ie m ia  fa ra o n ó w “  g . 14, 16, 18, 20
— U S A  od  1. 14; M A R S  — „ Z d r a ­
d z ie c k ie  g r y  m iło s n e “  g. 17, 19.30 — 
C S R S  od  1. l f l ;  E C H O  (K rz e k o w o )  
» .O ska r“  g. 18 — f r a n c .  o d  1. 16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  „ Z a lo ty  
p ię k n e g o  d ra g o n a “  g. 14.30 —  CSRS
— p a n o ra m , o d  1. 16, „ K le o p a t r a “
g . 16.15, 19.30 — U S A  — p a n o ra m , 
o d  1. 14; M E W A  (Z e le c h o w o )  „W ó d z  
S e m in o ló w “  g . 16, 18 — N R D  —
p a n o ra m , o d  1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ R y c e r z  s z k la n e g o  e k r a n u “  g. 
15. 17, 19 — w ęg . od  1. 14; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  „U c ite c z k a  K in g  
K o n g a “  g . 17 — ja p .  — p a n o ra m , 
o d  ł .  11, „ S z e r o k ie j d r o g i k o c h a n ie “  
g . 19 — p o i. o d  1. 16; i  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ S e k s o la tk i “  g . 15.30, 17,
19.15 — p o i.  od  1. 16; B A J K A  (P o ­
l ic e )  „S ie d e m  d z ie w c z ą t k p r .  Z b r u -  
Je w a “  g . 17, 19 — ra d ź . od  1. 14; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ M ó j  k o ­
c h a n y  R o b in s o n “  g . 18 — N R D  od  
i .  16; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ T r u p  
w  k a ż d e j s z a f ie “  g . 17, 19 — CSRS 
o d  1. 16; Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o ) „G n ie w n a  p o d ró ż “  g. 18, 20 — 
b u łg .  od  1. 14; S T O K R O T K A
(S m e rd n ic a )  „S z a lo n y  k o ń “  g. 18 — 
U S A  — p a n o ra m , o d  1. 11; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ D o m  w a m p ir ó w "  g . 18, 
20 — a n g . od  I. 14; D A R  (S ta rg a rd )  
» .P ilo t h e l ik o p te r a “  g. 18. 20 — ru m . 
od  1. 16; IN A  (S ta rg a rd )  „ B y ł  s o ­
b ie  ła jd a k "  g . 17, 19 -  U S A  -  
p a n o ra m , o d  1. 14; G R Y F  ( G r y f in o )  
»,12 k rz e s e ł“  — ra d ź . o d  1. 11; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „ C z ło w ie k ,  k tó ­
r y  w y m y ś l i ł  ż y c ie “  —  d u ń s k i od  
I .  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
J M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ S ło ń  z in d y js k ie j  
d ż u n g l i "  g. 10.30 — ra d ź . od  1. 11; 
B A Ł T Y K  — „ K a p i t a n  K o r d a "  g.
11.15 -  C SR S o d  1. 11; P O L O N IA
— „ Z w a r io w a n e  p r z y g o d y “  g. 10, 
11 — p o i. od  1. 7 ; P IO N IE R  „ C o r ­
r id a “  g. 10, 11, 12, 17 — p o i.  od  
1. 7 ; P R O M IE Ń  — „ N a  s z la k u  w o ­
je n n y c h  p rz y g ó d “  g . 12 — C SR S od 
1. 11: M A R S  — „ O ld  S u re h a n d “  g.
u  — ju g .  od  l. u ; e c h o  — 
s ,P rz y g o d y  m is ia  Y o g i“  g . 16 — 
U S A  Od 1. 7 ; S Z M A R A G D O W E  — 
»,Pies w  c y r k u “ ; M E W A  —  „ G d z ie  
je s t  g e n e ra ł“  g . 14 — p o i.  o d  1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ Z ą b  r e k in a “  g . 12
— ra d ź . od  1. 12; H U T N IK  —
»,T a ń c z ą c a  w io s n a “  g . 12 —  ra d ź . 
o d  ł. 12 ; 1 M A J  —  O s ta tn ie  d n i“  
g . 14 — p o i.  — p a n o ra m , od  1. 11; 
B A J K A  — „ B a jk a  o  M ro z ie  C z a ro ­
d z ie ju “  g . 11-15 — ra d ź . od  1. 7 ; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ M ię d z y  w rz e ś ­
n ie m  a  m a je m "  g . 16; S Y R E N K A  
»,Ś le p y  p e l ik a n “  g. 15.30 — ra d ź . od 
i .  7 ;  Z A T O K A  — ¡ .B a jk a  o  l is im

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  P r a ­
sa” : R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A * S zcze c in , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  c e n ­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red . 
n a c z e ln e g o : 4 5 7 - il ♦  D z ia ł łą c z ­
n o śc i z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  Szcz. Z a k ł-  G ra f .  M -5  
N a k ła d  100 772 egz.

o g o n ie “  g . 15 — p o i.  o d  1. 7 ;  S T O ­
K R O T K A  — „ K ie r u n e k  B e r l in “  g. 
15 — p o i.  — p a n o ra m , o d  l. 14. 
F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  36) — „ L e n in g r a d  — L o n ­
d y n “  g . 11—20.

KLUBY
T P P R  (a l. W o js k a  P o ls k ie g o  66) — 
„ M in u ta  m ilc z e n ia “  f i lm  ra d ź , — 
p a n o ra m , o d  ł .  14 g . 18 i  20; 
P O C Z T Y L IO N  (D w o rc o w a )  —  D a n ­
s in g  g . 19.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a ,  8.35 L e k c ja  ję z . 
a n g ., 9 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o , 9.25 
K r o n ik a ,  10 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 
11.10 „ P ro b le m y , s ta rz e n ia " ,  12.15 
W ia d o m o ś c i, 12.20 S ły n n e  k o n c e r ty  
fo r te p ia n o w e .  12.55 K o m e d ia  f i lm o ­
w a  „ D z ie ń  d o b r y ,  ż o n e c z k o ", 14.20 
P ro g ra m  z R o s to c k u , 14.50 F i lm  
„ P o d  z a rz u te m  m o r d e rs tw a " ,  15.30 
W id o w is k o  d ta  d z ie c i „ W  k r a in ie  
b a ś n i“ , 16 W ia d o m o ś c i, 16.05 „C z e g o  
s o b ie  ż y c z y s z “ , 17.15 T e le re k la m a , 
17.30 S p o r t ,  18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , 
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.30 
K r o n ik a ,  20 F i lm  „ M ę ż c z y z n a  i  
d z ie w c z y n a " ,  21.20 „ W s p ó łp ra c o w ­
n i k “ , 22.15 W ia d o m o ś c i

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  p o ls k a  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o r z a ; G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; W s p ó łc z e s ­
n a  s z tu k a  lu d o w a  r e g io n u  szcze­
c iń s k ie g o ;  O b ro n a  z a c h o d n ie j g r a n i­
c y  P o ls k i X —X I I  w . C e d y n ia  972— 
1972 — g. 10—16; K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  — W a w rz y n ia k a  7 — P ra c e  
p la s ty c z n e  ż o łn ie r z y  je d n o s te k  w o j ­
s k o w y c h  G a rn iz o n u  S zcze c in  g. 16— 
20; Z A M E K  — W y s ta w a  p r o je k tó w  
la le k  te a t r a ln y c h  Z b ig n ie w a  B u r -  
k a c k ie g o ;  W y s ta w a  P la s ty k i  A m a ­
to rs k ie j  Z ie m  N a d o d rz a ń s k ic h ; W o j. 
W y s ta w a  S z tu k i L u d o w e j  i  P la s ty ­
k i  A m a to r s k ie j  — g . 10— 18.

DYŻURY

K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
— u l .  U n i i  L u b e ls k ie j ;  O D D Z IA Ł
I I I - A  —  S z p ita la  Z a k a ź n e g o ; C H I­
R U R G IA  —  I I  K l in ik a  — P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — u l .  P io tra  
S k a rg i ;  P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ ­
C A  — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  72 — 
g. 12— 7 ; O G 0 L N A  — a l.  J e d ­
n o ś c i N a ro d o w e j n r  12 —  c a łą
d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. 
P ia s tó w  1 — g. 20—7 ; N R  2 —  
N a d  O d rą  18 — g. 8—15; S K O R N O - 
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P o b o ż n e ­
go  14 — g. 9—17; M . B u c z k a  6 — 
g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8 - 1 9 ;  
K a p ita ń s k a  3 —  g . 8—15; W o j.  P o l. 
101 — g . 8—17.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
— a l. W y z w o le n ia  11 ( te l. 422-46); 
N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 ( te l. 
210-12); N R  48 — u l .  L e le w e la  1 
( te l. 726-24).

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K : N R  
l i  — D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju e h y ;  
N R  62 — Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24; P o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  —  
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

D E L IK A T E S Y

S K L E P  N R  4 —  a l. W y z w o le n ia  6/8
— g o d z . 10—15; s k le p  N R  2 —  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 49 — godz. 15— 
20, s k le p  N R  8 — a l. J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 47 ( w in n o -c u k ie r n ic z y ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

7.45 T e le w iz y jn y  k u r s  r o ln ic z y ,  8.20 
P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y ,  8.30 N o ­
w o cze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie , 9 
D la  m ło d y c h  w id z ó w :  T e le ra n e k ,
10.20 W  s ta ry m  k in ie :  „ N ie z w y k łe  
p rz y g o d y  m r  W e s ta  w  k r a ju  b o ls z e ­
w ik ó w “ , 11.20 G ra  o r k ie s t ra  T V  K a ­
to w ic e , 11.40 Z  c y k lu  ¡ .P ió rk ie m  i  
w ę g le m “ , 12.05 D z ie n n ik  T V ,  12.20 
¡ .P rz e m ia n y “  — m a g a z y n  d la  w s i, 
12.50 S p ra w o z d a w c z y  m a g a z y n  s p o r ­
to w y ,  13.50 D la  d z ie c i :  T e le w iz y jn y  
T e a tr  L a le k  „ P r z y ja c ie l  m a łe g o  P o -  
k o “ , 14.55 Z  s e r i i  „ P r a w a  b u s z u “  — 
d o k u m e n ta ln y  f i lm  fr a n c .  „ U  w o ­
d o p o ju  i  w  g łę b i d ż u n g l i “ , 15.20 
W ie lk a  g ra  — te le tu r n ie j ,  16.10 S p ra ­
w o z d a n ie  z m ię d z y n a r o d o w y c h  za ­
w o d ó w  o  P u c h a r  P o ls k i w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j  na  lo d z ie , 17 Z  c y k lu :  
Ż y w o ty  p a ń  s ła w n y c h  — „ S y n  S a­
lo m e i“ , 18.20 P io s e n k a  d la  C ie b ie ,
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.05 ¡ .C h ło p i“  od e . I I  p t . 
„ J a r m a r k “ , 21 P o ls k a  K r o n ik a  F i l ­
m o w a , 21.10 „ H a lo  W a rs z a w a  — tu  
S o f ia “ , 22.05 M a g a z y n  s p o r to w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.05 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a ,
15.20 P o lit e c h n ik a  T V ,  15.55 P o lite c h ­
n ik a  T V ,  16.30 D z ie n n ik  T V , 16.40 
D la  d z ie c i :  ¡ .Z w ie rz y n ie c “ * 17.25 
E c h o  S tad io nu *, 17.55 S zcze c in  na 
p ię c io l in i i ,  18.25 S ta d io n  — m a g a ­
z y n  s p o r to w y ,  18.45 E u re k a  — m a ­
g a z y n  p o p . -n a u k o w y ,  19.20 D o b ra ­
n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V , 
19.55 R a p o r t  w  s p ra w ie  w ę g la  — 
f i lm  d o k u m e n ta ln y ,  20.15 T e a tr  T V : 
A le k s y  A rb u z ó w  ¡ .W y b ó r " ,  22.15 
N a h o r n y  — R o n d o  — f i lm  m u z y c z ­
n y ,  22.35 D z ie n n ik  T V *  23.05 P o l i ­
te c h n ik a  T V „

r n o G R A M  i

W IA D O M O Ś C I: g. 7, g, 9. 12, I« , 20, 
23. 24.
9.05 F a la  72. 9.15 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y . 10 S łu c h o w is k o  d la  d z ie  
c i :  „ G u s t l i k o w y  s k a r b ’ ’. 10.20 F a k ­
t y  i  t a k t y  11 R o z g ło ś n ia  H a r c e r ­
s k a . 11.40 Z g a d n ij,  s p ra w d ź , o d p o ­
w ie d z . 12.15 K t o  s ię  z  czeg o  ś m ie je .
12.45 W k rę g u  w ło s k ie j  p io s e n k i.
13.15 Ś p ie w n ik  d la  d z ie c i. 13.35 Z  
T e a tre m  I  A r m i i  na  s z la k u  z w y c ię ­
s tw a . 14 Ś p ie w a  B e n ia m in o  G ig l i .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.05 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h . 16.20 
T e a tr  P R  „ Z ie le  na k ra te rz e ” . 18 
K o m u n ik a ty .  18.08 R a d io w a  p io s e n ­
k a  m ie s ią c a . 19 K a b a re c ik  r e k la m o ­
w y .  19.15 P r z y  m u z y c e  o sp o rc ie . 
19.53 D o b ra n o c k a . 20.10 O c zym  m ó ­
w ią  w  ś w ie c ie . 20.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 21 R a d io w y  m a g a z y n  p rz e b o ­
jó w .  21.30 J a r m a r k  c u d ó w . 22.30 B a l 
ła d y  1 ro m a n s e . 23.10 „ D o  s tu d ia  
S - l  za p ra s z a  B o g u s ła w  K ł im c z u k ” . 
23.25 „ O d  J a m b o re e  do  J a m b o re e ” .

P R O G R A M  I I

S E R W IS  R Y B A C K I:  g. 16, 21.30, 24.
8.35 R a d io p ro b le m y . 8.45 B a łty c k a  
w a c h ta . 9.05 P o ra n e k  z p io s e n k ą .
9.30 „ P r z e d  p ó łk ą  z a n to lo g ia m i” .
9.45 F e l ie to n  m u z y c z n y . 10 N o ta tn ik  
K u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 .M ą tw a ”  
— m a g a z y n  s a t y ry c z n y .  10.57 S p rz ę ­
ż e n ia  m u z y c z n e . 12.40 P o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y  m u z y k i  ro m a n ty c z n e j.  13.30 
Z g a d u j-z g a d u la . 15 T e a tr  d la  d z ie c i:  
„ P io t r e k  z d o m u  n a  w o d z ie ” . 15.45 
A u d y c ja  s tu d e n c k a . 16.05 P ó ł g o d z j-  
n y  z p is a rz e m . 16.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  17.05 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  17.30 T o a s t g ó rn ic z y . 18 
T e a tr  P R  „ L is ia  fa r m a ” . 19.15 Z a ­
p o m n ia n e  g w ia z d y  p io s e n k i. 19.45 
W o js k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 20 M a 
g a zy  n lite r a c k o - m u z y c z n y .  21.32 Z 
b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.26 M u z y k a . 
22.35- N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u z y ­
k ą . 23.40 N a  d o b ra n o c  .g ra  o rk ie s t ra  
F ra n c k a  C h a c k s f le ld a .

P R O G R A M  I I I

8.35 N ie d z ie ln e  r y tm y .  9 ,,M a m in
s y n e k ”  13 od e . 9.10 G ra ją c e  l is ty .
9.35 G d y  s ię  m ó w i A ... 10 U u s tro w a  
n y  T y g o d n ik  R o z r y w k o w y .  11.25 Z a ­
p o m n ia n e  k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e .
12.05 „ B u r z a  n a d e sz ła , s te r  na  le ­
w o ”  — s łu c h o w is k o  d o k u m e n ta ln e .
12.30 M ię d z y  „ B o b in o ”  a „ O l im p ią ” . 
13 T y d z ie ń  n a  U K F .  13.15 M u z y c z n a  
s z k o ła  B e a t le s ó w . 13.35 K r o n ik a  du e  
tu  M a r th a  i  T e n a . 14.05 „ Z  „ J a m y ” , 
„ P iw n ic y ”  i  „ S to d o ły ” . 14 „ P e r y s ­
k o p ”  — p rz e g lą d  w y d a rz e ń  ty g o d ­
n ia .  14.45 M u z y c z n a  s z k o ła  C h a r l ie  
P a rk e ra . 15.10 P ie rw s z e  o b ro ty  — 
m u z y c z n e  p r e m ie ry .  15.20 D a le k o  o d  
k r a ju .  15.30 Z w ie rz e n ia  p re z e n te ra .
16.15 S a tu ra to r .  16.30 P e rs w a z je  - -
fe lie to n  H a m ilto n a .  16.45 P io s e n k i z 
¡ .w ło s k ie g o  b u ta ” . 17.05 ,.M a m in
s y n e k ”  — 14 o d e . 17.15 M ó j m a g n e ­
to fo n .  17.40 M u z y c z n a  s z k o ła  B i l l le  
H o l l id a y .  18 C o ś - w  ty m  je s t  — roz  
m o w a  o f i lm a c h .  18.15 P o lo n ia  śp ię  
w a . 18.30 M in i-m a x .  19.05 „J a z d a  
n a  ja m n ik u ”  — s łu c h o w is k o . 19.35 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 20 G a w ę da . 
20.10 W ie lk ie  r e c ita le  — A le x is  W e is  
s e n b e rg . 21.05 „ C z ło w ie k  w  d r u c ia ­
n y c h  o k u la r a c h ” . 21.25 P ły ty  nasze 
i  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  21 50 Z  n a g ra ń  
M ik o ła ja  G e d d y . 22.08 G w ia z d a  s ied  
m iu  w ie c z o ró w  —  I v o  R o b ie . 22 
P o r t r e t  d ź w ię k o w y .  22.35 M u zyczn a  
s z k o ła  F ra n k a  S in a t r y .  23 W spó łcze  
sna  p o e z ja  J u g o s ła w ii .  23.05 M u z y k a  
n o cą . 23.50 N a  d o b ra n o c  śp ie w a  N o -  
w e łia  M a tw ie je w a .

„TELEGRAM“
Do Mikołaja jeszcze tylko 3 dni!
Sklepy WPHAPiS zapraszają 

i p o le c a ją

duży 
wybór
ZABAWEK 

DLA NASZYCH 
MILUSIŃSKICH
pod a jem y adresy sk le pó w :

„P U C H A T E K “  — a l. N iepod leg łośc i 
„B A M B O ”  —  a l. W o jska  P olskiego 
(ro w e ro w y ) —  a l. W yzw o le n ia  
(p a p ie rn iczo -za ba w ka rsk i) — u l. M azu rska  
(p a p ie rn iczo -za ba w ka rsk i) —  u l. K r. J a d w ig i 12 
(p a p le rn iczo -za b a w ka rsk i) — a l W yzw o le n ia  
(p a p ie rn iczo -za b a w ka rsk i) —  S zczecin-Zdro ie .

In fo rm u je m y  jednocześnie, że sk lepy  „P U C H A T E K “  i  „B A M -  
BO “  p rz y jm u ją  zgłoszenia na dostarczenie  p o d a rk ó w  do  do­
m ó w  przez tra d ycy jn e g o  M I K O Ł A J A  w  d n ia c h  5 i  6

g ru d n ia  br.
6925-K

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
m a tu r ,  u d z ie la m  k o r e ­
p e t y c j i :  m a te m a ty k a ,
f iz y k a ,  c h e m ia . T e l. 
473-84. 15331-G
G E O M E T R II w y k re ś ln e j 
u c z y  m a g is te r .  T e l. 
24-360 W g o d z . 9—14.

15103-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a . te l.  302-540.

15397-G
G O S P O S IĘ  z re fe re n c ja  
m i do  p ro w a d z e n a  d o ­
m u  na  s ta łe  p rz y jm ę . 
T e l. 723-85. 15336-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  p ó łro c z n e g o  d z ie  
c k a . P o w s ta ń c ó w  52-33.

15252-G
P O M O C  d o  2 - le tn ie g o  
d z ie c k a  ( ro d z in a  le k a r ­
s k a ) p o trz e b n a . T e l. 
731-89. 15246-G
S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e  10 h a  w  R a ­
d z y m in ie ,  5 m in .  d o  p rz y  
Stanku k o le jo w e g o  i 
a u to b u s o w e g o , d o ja z d  
d o  c e n tru m  W a rs z a w y  
45 m in .  In fo r m a c je  l i ­
s to w n e : M a r ia  i  A n ­
d rz e j R ę b e ls c y . R a d z y ­
m in  k /W a rs z a w y , u l.  
P o ln a  24. 7030-K
O D N A J M Ę  g a ra ż . te l.  
729-01. 15267-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , ln ż .  W ł. T o m c z a k , 
te l. 466-53. 15035-G
O B IA D Y  d o m o w e , na  
ż y c z e n ie  d ie te ty c z n e . 
M a z u rs k a  21—2.

15149-G
„ F I A T A ”  125 P  p o  m a ­
ły m  p rz e b ie g u , n a jc h ę t ­
n ie j k o lo ru  w iś n io w e g o  
— k u p ię .  T e l.  259-65.

15392-G
T A K S O M E T R  ;,P o lta X  
2”  — s p rz e d a m . W ia d o ­

m o ś ć : B o g u s ła w a  13—1, 
te l.  368-22. 15425-G
D O B K Ą  k r o w ę  — s p rze  
d a m . W ie lg o w o . M ic z u r i 
na  33. 15428-G
M A G N E T O F O N  m a ły ,  
k a s e to w y  m - k i  , ,D o x ”
— cen a  4 000 i 2 k a s e ty
— sprz .edam . W ie lk o p o l
ska  3 2 -6 . 15368-G
P IA N IN O  — s p rze d a m . 
S zcze c in , u l .  K a s z u b s k a  
5—2. 1530I-G
„ Ż U K A ”  o b u d o w a n e g o
—  sp rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : te ł.  37-246. 15281-G 
W Ó Z E K  g łę b o k i w  d o b ­
r y m  s ta n ie  — s p rze ­
d a m . A s n y k a  1—35.

15276-G
P IL N IE  s n rz e d a m  sam o 
c h ó d  D K W —1000 A u to  
U n io n . T e l.  243-11.

15222-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  —
P o m o rz a n y  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w  ś ró d m ie  
ś c iu  lu b  N ie cce  N ie b u -  
s z e w s k ie j.  T e l. 39-170.

15404-G
L U K S U S O W Y  p o k ó j do 
w y n a ję c ia  d la  o s o b y  n ie

p a lą c e j. S zcze c in , u l .  
R e d u ty  O rd o n a  19.

15386-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z lo n k o
w ie  s p ó łd z ie ln i)  p o s z u - 
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie s z  
k a n ia  1- lu b  2 -p o k o jo -  
w e g o  na  o k re s  o d  1 d o
2 la t .  T e l. 421-22.

M  A Ł Ż E N S T  W O  “ 5 2  
d ia c h  p o s z u k u je  p o k o -  
iu .  T e l. 250-41. go dz . 
8.30—10, 12— 20.

15323-G |
P O K O J  do  w y n a ję c ia *
u l .  C z e re ś n io w a  9.

15217-G
3 P O K O JE , k u c h n ia , la
'z ie n k a , p ie ce , f r o n t ,  I  
p .. ś ró d m ie ś c ie , z a m ie ­
n ię  na  p o k ó j ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c. o . , ś ró d m ie  
śc ie . T e l.  231-42 lu b  
439-34. 15320-G
Z G IN A Ł  p ie s e k  p u d e l,  
c z a rn y  z c z e rw o n ą  o b ro  
ż.ą i sm y c z ą  r<ft. X I .  72 
w  o k o l ic y  p l .  G r u n w a l­
d z k ie g o . O p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m : P o d ­
h a la ń s k a  2—9. 15426-G

P R Z E T A R G
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ N o r m a ”  w  S z c z e c in ie  o g łasza  
p ie rw s z y  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  w  d n . l ł . X I I .  72 r. 
o  go dz . 10 na  sa m o c h ó d  o s o b o w y  W a rs z a w a  22S 
n r  p o d w o z ia  14877. C en a  w y w o ła w c z a  p o ja z d u  
w y n o s i 42 000 z ł. P o ja z d  z n a jd u je  s ię  w  B a z ie  
T r a n s p o r tu  S p ó łd z ie ln i „ N o r m a ”  w  S zcze c in ie *  
u l .  H e y k i 2. m o żn a  go  o g lą d a ć  od  d n ia  l . X I I .  

72 r .  w  go dz . 12—14. P rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta r ­
g u  w in n i  w p ła c ić  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 1« 
p ro c . c e n y  w y w o ła w c z e j p o ja z d u  n a jp ó ź n ie j w  
p rz e d d z ie ń  p rz e ta rg u . 6956-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I
Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  w z y w a  d o  p ra c y  w s z y ­
s tk ic h  r o b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j z m ia n y  
I I  i  I I I  o d  d n ia  4 do  9. X I I .  72 r . ,  zm . m  w łą c z ­
n ie . W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  g o d z . 14. 7041-K

„Wkrótce Mikołaj“
- spraw wiąc podarek

duży w y b ó r zabaw ek i  zestaw ów  u p o m in k o w y c h

>Cfipoleca PDT „Posejdon1
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„Mały podarek

— dużo radości“

Łańcuch lu d z i 
gorącego serca

(D okończen ie  ze s tr. 1)

S erdecznie  d z ię k u je m y  6 -tem u  
S zczepow i! R ó w n ie  gorąco  dz ię ­
k u je m y  harcerzom  Szczepu H a r 
cersk iego  p rz y  S zko le  Podstaw o 
w e j n r  14 z u l.  S trz a ło w s k ie j, 
k tó ry c h  ja k o  d ru g ic h  w ita liś m y  
w  p u n k c ie  z b ió rk i. W  te j szkole 
in ic ja to re m  i  o rg an iza to rem  
z b ió r k i b y l w yc h o w a w c a  —  d ru  
ż y n o w y  p. Jacek Janow sk i.

J u ż  w  p ie rw s z y m  d n iu  na sze j 
a k c j i  o t r z y m a l iś m y  d o w o d y  w ie l ­
k ie j  o f ia r n o ś c i  C z y te ln ik ó w .  P o n a d  
40 o f ia r o d a w c ó w  in d y w id u a ln y c h  i 
z b io ro w y c h  p rz e k a z a ło  n a m  p re z e n  
t y  d la  d z ie c i. W z o re m  la t  u b ie g ły c h  
z b ió rk ą  w ś ró d  lo k a to r ó w  z u l.  O - 
b r o ń c ó w  S ta l in g ra d u  2—3 z o rg a n iz o ­
w a ła  p rz e d s ta w ic ie lk a  K o m ite tu  B lo  
k o w e g o  p . I r e n a  T rz e t r z e w iń s k a .  
U c z n io w ie  k la s y  I  „ e ”  i  I I  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  p r z e k a z a li  na  
fu n d u s z  a k c j i  516 z ł i  40 g r  to  z n a ­
c z y  c a łą  p r e m ie  u z y s k a n ą  za  p ra c ę  
p r z y  w y k o p k a c h  w  P G R  G a rd n ie . 
C z ło n k o w ie  P O P  p r z y  W o je w ó d z k im  
Z rz e s z e n iu  P ry w a tn e g o  H a n d lu  i 
U s łu g  w p ła c i l i  348 z ł a  R ad a  Z a k ła ­
d o w a  p r z y  P 2 M  z a d e k la ro w a ła  
10 000 z ł.

N a  fu n d u s z  a k c j i  „ M a ły  p o d a re k ”  
w p ła c i l i  r ó w n ie ż ;  w ic e p re z e s  Z W  
P K P S  T a d e u s z  S m o l ik  100 z ł ;  a  w  
im ie n iu  Z a rz ą d u  P ra c o w n ic z y c h  O - 
g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h  ic h  p re z e s i; 
L e o n  K o n o p e lk o  P O D  „ M ic z u r in ”
—  300 z ł ;  M a r ia n  S te r n a l P O D  
„ S k a r b ó w k a ”  — 1.000 z ł i  E u g e n iu s z  
S t r u s iń s k i  P O D  „ Z ło t a  P ra g a ”  —  
Z 000 z ł.

P E Ł N Ą  lis tę  o fia ro d a w c ó w  
zam ie śc im y  n iebaw em , a w szy ­
s tk im  b ardzo  serdeczn ie  d z ię k u ­
je m y .

C zekam y na Wasze d a ry ! A -  
d res  p u n k tu  z b ió rk i:  u l. S zym a­
n ow sk iego  3.

Św ięta coraz bliżej

27 tysięcy drzewek
w domach szczecinian

P R Z Y  E K R A N IE  m o n ito ra  d y ż u ru je  bez p rz e rw y  p ie lęg ­
n ia rk a .

W  S Z C Z E C IN IE  z d n ia  na 
dz ień  wzm aga się  św ią teczny 
n as tró j. Na u lica ch  p o ja w iły  
się ju ż  p ie rw sze  d eko ra c je ; przy 
p l. Ż o łn ie rza  zaw ieszono ko lo ro  
w e  ż a ró w k i, a z boku  wznosi 
się ju ż  w ysoko  w  górę p iękna , 
pachnąca cho inka .

Z ie lo ne  d rze w ka , ozdobione 
k o lo ro w y m i b om bka m i, ła ń c u ­
ch am i i b a rw n y m i ż a ró w k a m i 
—  są sym b o lem  nadchodzących 
św ią t. T ra d y c ja  każe, aby w  
ża dn ym  dom u n ie  z a b ra k ło  cho­
in k i.

O k rę g o w y  Zarząd  Lasów  P ań ­
s tw o w ych  p rz y g o to w u je  d la  
szczecin ian  —  27 tys ięcy d rze ­
w e k  a w ię c  ty le , i le  w  ro k u  u- 
b ieg łym . N a jm n ie jsze  kosztow ać 
będą 11 z ło tych , n a jw ię ksze  — 
25 zł.

P ie rw sza  p a r tia  cho inek  do­
trze  do W o je w ó dzk ie g o  P rzedsię  
b io rs tw a  H a n d lu  O pa łem  i M a ­
te r ia ła m i B u d o w la n y m i, z a jm u  
jącego się sprzedażą cho inek , 
ju ż  12 g rudn ia , (zdań)

Komunikat MPWiK
D Y R E K C J A  M ie js k ie g o  P rz e d s ię ­

b io rs tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c j i  
z a w ia d a m ia  m ie s z k a ń c ó w  Szczecina# 
że w  z w ią z k u  z w y m ia n ą  m a g is t r a l i-  
w o d o c ią g o w e j na u l .  P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  o ra z  p ra c a m i na  
u ję c iu  w o d y  P o m o rz a n y , z m ie rz a ją ­
c y m i d o  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  i  po  
p r a w y  ja k o ś c i w o d y  (zw ła szcza  w  
o k re s ie  m ie s ię c y  le tn ic h ) ,  m oże  n a ­
s tą p ić  w  d n iu  5 b m . o d  go dz . 1« d o  
24 o b n iż e n ie  c iś n ie n ia  w  m ie js k ie j  
s ie c i w o d o c ią g o w e j.  Z a  e w e n tu a ln e  
z a k łó c e n ia  d y r e k c ja  M P W iK  p rz e ­
p ra sza  s z c z e c in ia n .

Nareszcie służy chorym

Osiry dyżur automatów
N IE S P E Ł N A  ty d z ie ń  tem u  p o in fo rm o w a liś m y  C z y te ln i­

k ó w , że Szczecin, dyspo nu je  u n ik a ln ą  a p a ra tu rą  m edyczną 
zw a ną  „a u to m a ty c z n y m  le k a rz e m ". Już  sama nazw a  p rz y ­
rzą d u  w ska zyw a ła , że m a m y do czyn ien ia  z w ydarzen iem  
o n ie m a ły m  znaczeniu  d la  naszego le czn ic tw a . R e po rte r 
„K u r ie ra “  z ja w ił się w ię c  w  s z p ita lu  k lin ic z n y m  P A M  
p rzy  u l. U n ii  L u b e ls k ie j.

— C H C IA Ł B Y M  z a z n a c z y ć , że n a z ­
w a  „ a u to m a ty c z n y  le k a rz ”  je s t  n ie ­
p r e c y z y jn a  — p o w ie d z ia ł n a  w s tę ­
p ie  a n e s te z jo lo g  d r  M . T ę g i.  —  N ie  
u d a ło  s ię , j a k  d o tą d , s k o n s tru o w a ć  
p r z y r z ą d u ,  k tó r y  b y łb y  w  s ta n ie  
z a s tą p ić  ż y w e g o  le k a rz a . A p a r a t  te n  
je s t  je d n a k  b a rd z o  p r z y d a tn y  w  n a ­
sz e j p r a c y , s z c z e g ó ln ie  zaś  w  p r z y ­
p a d k u ,  g d y  m a m y  d o  c z y n ie n ia  ze 
s ta n a m i c ię ż k im i,  w y m a g a ją c y m i 
w z m o ż o n e j p ie c z y  le k a r s k ie j,  a  w ię c  
in te n s y w n e j  te ra p i i .

P rze cho dz im y do  K l in ik i  Pe­
d ia try c z n e j, gdzie parę d n i 
w cze śn ie j z a ins ta lo w a no  n o w o ­
czesną a p a ra tu rę . W  n ie w ie lk ie j 
salce s to ją  cz te ry  łóżeczka. W  
d w óch  spoczyw a ją  pod p la s tyko  
w y m  daszkiem  chore  n ie m o w ­
lę ta . W o k ó ł łó żek  zgrom adzono 
im p o n u ją c y  zestaw in s tru m e n -

BJyskawiczny odzew
władz miejskich

W  N IE W IE L K IE J  salce d z ia ła  p ra w d z iw y  k o m b in a t le c z n i­
czy

W  grudniu

S f i„DISCORAMA
zaprasza na Hagaw

O S T A T N I w  b ie ż ą c y m  r o k u  m ie ­
s iąc  d z ia ła ln o ś c i T e a tr u  R o z r y w k i  
„D IS C O R A M A ”  n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  
ta k  im p o n u ją c o ,  j a k  p o p rz e d n io . Z e  
w z g lę d u  n a  ś w ię ta  b ę d z ie  m n ie j im  
p re z . O rg a n iz a to rz y  p a m ię ta li  je d ­
n a k  i  t y m  ra z e m  o  t r a d y c y jn y m  
„ g w o ź d z iu ”  p ro g r a m u .  J e s t n im  re ­
c i t a l  z n a k o m ite g o  A n d r z e ja  R o s ie ­
w ic z a  i  A s o c ja c j i  H a g a w .

G r u d n io w y  r e p e r tu a r  „ D lS C O R A -  
M Y ”  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 

5 1 6  b m ., w to r e k  i  ś ro d a , g o d z . 
19.30 — „ P o r to w e  ś w ia t ła ”  im p re z a  
|  c y k lu  „ R y t m y ,  r y m y  i  n a s t r o je ” }

10 b m „  n ie d z ie la , g o d z . 16 i  19.30 
—  d y s k o te k a  p r z e b o jó w ,  p r e z e n tu je  
P io t r  K a c z k o w s k i;

11 bn » „ p o n ie d z ia łe k , g o d z . 16.30 
i  19.30 — re c ita l K a ta rz y n y  S o b ­
c z y k  i  H e n ry k a  F a b ia n a ;

12, 13, 14 i  15 b r n „  w to r e k  —  p ią ­
te k ,  go dz . 17 i  20 — r e c i ta l  A n d r z e ­
ja  R o s ie w ic z a  i  A s o c ja c j i  H a g a w ;

17 b m ., n ie d z ie la , g o d z . 20 —
A c h , t y  ja b lo c z k o ”  —  u r o c z y s ty  

k o n c e r t  z o k a z j i  50 -Ie c ia  Z S R R ;
27, 28 i  29 b m ., g o d z . 17 —  d y s k o ­

te k a  p rz e b o jó w , p r e z e n tu ją  M a re k  
G a s z y ń s k i i  M a r e k  L a c h o w ic z .

0  as)

Lepsze drogi
na Wyspie Puckiej
N A  N A S Z  re p o rta ż  z a ty tu ło ­

w a n y : „Z w y k ły  d z ień  na zapom 
n ia n e j w ysp ie “ , a dotyczący 
W yspy P uck ie j, za reagow a ły  
n a tych m ia s t w ła d ze  m ie jsk ie . 
N a  polecenie P rez. M R N  p ra ­
c o w n icy  M ie js k ie g o  P rzedsię ­
b io rs tw a  G osp o da rk i C ie p lne j 
przez w ie le  d n i w o z ili żużel na 
b ło tn is te  u lice  w ysp y . S tw o rzo ­
no w  ten  sposób w a ru n k i do 
u tw a rd z e n ia  części ic h  na­
w ie rz c h n i. O becn ie  dow óz żuz'?*a 
p rz e rw a n o  na czas p otrzebny 
p ra c o w n ik o m  M ie js k ie g o  Zarżą 
du  D róg  i  M o s tów  do  w zm ocn ię  
n ia  m ostku , przez k tó ry  p rze jeż 
dżać m uszą jadące  na w yspę 
sam ochody (oby uczyn iono  to  
ja k  n a jszyb c ie j). N a tychm ias t 
po zakończen iu  tych  prac, 
M P G C  w z n o w i dosta rczan ie  żu 
ż la  na W yspę Pucką.

Komunikat DOKP
W  Z W I Ą Z K U  z z a k o ń c z e n ie m  

se z o n u  tu ry s ty c z n e g o ,  o d  ju t r a  t j .  
o d  4 g r u d n ia  b r  D O K P  S z c z e c in  o -  
g ra n ic z a  k u rs o w a n ie  p o c ią g ó w  na  
t ra s ie  S zcze c in  G ł. — P a s e w a lk . W  
o k re s ie  z im y  k u rs o w a ć  b ę d ą  ty lk o  
d w ie  p a r y  p o c ią g ó w : o d ja z d  ze 
S zcze c in a  o  go dz . 7.10 i  17.16, p o ­
w r ó t  z  P a s e w a ik u  —  g o d z . 10.01 i  
19.06.

tó w  m edycznych . P u lsu ją  resp i 
ra to ry  tłoczące p o w ie trze  i tle n , 
d rg a ją  w ska zó w k i in s tru m e n ­
tó w  p om ia row ych , po ekranach  
a p a ra tó w  E kg  b ieg a ją  zygzako­
w a tą  l in ią  p u n k c ik i św ia tła . 
„A u to m a ty c z n y  le k a rz “  p e łn i 
s w ó j dyżur.

Znaczn ie  upraszcza jąc sp ra ­
wę, m ożna b y  pow iedz ieć, że 
je s t to  urządzenie , k tó re  w  p rzy  
p ad ku  k ry z y s u  w  s tan ie  z d ro ­
w ia  chorego, n ieza leżn ie  od le ­
ka rza  i  p ie lę g n ia rk i, na podsta 
w ie  a n a lizy  danych, sa m o a la r- 
m u je  p ersonel i n a ty c h m ia s t po 
d e jm u je  p odstaw ow e  zabieg i 
lecznicze, b y  u ra to w a ć  p ac je n ­
ta . W  ten  sposób e lim in u ­
je  m o ż liw ość  o późn ien ia  po­
m ocy le k a rs k ie j.

D r  T ęg i o p isu je  nam  k o le jn o  
fu n k c je  poszczególnych p rzyrzą  
d ó w :

— P o d o b n ie  ja k  n a  k a ż d y m  o d ­
d z ia le  in te n s y w n e j t e r a p i i  są tu  a -  
p a r a ty  d o  p o m ia r u  i  e le k t r o n ic z n e -  
ga  z a p is u  p r a c y  s e rca , o d d e c h u  i  
te m p e r a tu r y .  T u  je d n a k ż e  w s z y s tk ie  
te  u rz ą d z e n ia  s p rz ę ż o n e  są z c e n ­
t r a ln y m  p u n k te m  o b s e r w a c y jn y m  
( m o n i to ru ją c y m ) .  C z te ry  z e s p o ły  
d a n y c h  (a p a r a tu r a  k o n t r o lu je  s ta n  
c z te re c h  p a c je n tó w )  p rz e d s ta w io n e  
są p r z y  p o m o c y  ś w ie t ln y c h  im p u l ­
s ó w  n a  e k r a n ie  m o n ito r a .  W y s ta r ­
c z y  w ię c  r z u t  o k a  le k a rz a , a b y  o ce ­
n ić  s ta n  k a ż d e g o  z 4 c h o ry c h . J e ­
ż e l i  t y l k o  w y s tą p i  z a b u rz e n ie  lu b  
p r z e rw a  w  p r a c y  s e rca , w ó w c z a s  
z o s ta je  a u to m a ty c z n ie  u ru c h o m io n e  
u rz ą d z e n ie  a la rm o w e . W ra z  z n im  
w łą c z a  s ię  s ty m u la to r  p o b u d z a ją c y  
a k c ję  se rca .

TĘ  A P A R A T U R Ę , ja k  się do­
w ia d u je m y , o trz y m a ł sz p ita l po 
nad d w a  la ta  tem u , ja k o  dar 
M ię d zyn a ro d o w e j O rg an iza c ji 
Pom ocy D z iec iom  U N IC E F . Je­
szcze w  1969 r .  p rz y b y ł do 
Szczecina p rz e d s ta w ic ie l w ło s - 
s k ie j f i rm y  p ro d u k u ją c e j sp rzę t 
m edyczny O ffic in e  G a lile o  z F lo  
re n c ji i  s tw ie rd z ił,  że w  szcze­
c iń s k ie j k lin ic e  dz iecięce j P A M  
is tn ie je  m o ż liw ość  za ins ta low a  
n ia  go w  k ró tk im  czasie.

W s tyczn iu  1970 r. s z p ita l o- 
.trzym a ł k o m p le t nowoczesnej 
a p a ra tu ry . N iebaw em  je d n a k  w  
s z p ita lu  rozpoczę ły się prace re  
m on tow e . Ic h  nader p ow o lne  
tem po  opóźn ia ło  za ins ta lo w a n ie  
urządzenia . W  ty m  ro k u  u tw o ­
rzono  w  K lin ic e  P A M  zakład  
anes tez jo log ii. Po rem oncie  w  
K lin ic e  P ed ia tryczne j szp ita la  
m ożna b y ło  p rzys tąp ić  do za­
m o n to w a n ia  a p a ra tu ry .

—  K o s z te m  z a g ę szcze n ia  in n y c h  
sa l, u d a ło  s ię  n a m  w y g o s p o d a ro ­
w a ć  p o m ie s z c z e n ie  d la  ze s p o łu  in ­
te n s y w n e j t e r a p i i  — m ó w i d r  T ę g i.  
— T r a f  c h c ia ł,  że  fa c h o w c y  w ło s ­
c y  b a w i l i  p o n o w n ie  w  P o ls c e  te j 
je s ie n i i  u d a ło  s ię  śc ią g n ą ć  ic h  do  
S zcze c in a . In s ta la c ja  z e s ta w u  ap a ­
r a tó w , m im o  n ie z b y t  s p r z y ja ją c y c h  
w a r u n k ó w  lo k a lo w y c h ,  t r w a ła  z a ­
le d w ie  je d e n  d z ie ń . W  p rz y s z ło ś c i 
c h c e m y  u tw o r z y ć  w  s z p ita lu  c a ły  
o d d z ia ł in te n s y w n e j te ra p i i  (p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  d o r o s ły c h ) .  N a  p e ­
d ia t r i i  u rz ą d z e n ie  to  je s t  b a rd z o  p o ­
m o c n e , le c z  nie je s t  ono w p e łn i

w y k o r z y s ty w a n e .  P r z y  p o m o c y  te-* 
g o  z e s ta w u  in s t r u m e n tó w  m o ż n a  le ­
c z y ć  p a c je n tó w  z  p o w a ż n y m i w a d a ­
m i s e rca  — z a w a ło w c ó w . T e  zaś 
s c h o rz e n ia  w y s tę p u ją  n ie m a l w y łą c z  
n ie  u  d o ro s ły c h .

J. Ł A W R Y N O W IC Z

Dziś w Bramie 
Portowej 

kiermasz 
książek

K IE R M A S Z  k s ią ż k i po­
s z u k iw a n e j i  za po m n ia ne j 
o rg a n izu je  dziś, w  n ied z ie ­
lę, w  godz. od 10 do 15 w  
B ra m ie  P o rto w e j K s ię ga r­
n ia  W y s y łk o w a  w  Szczeci­
n ie . Jest to  o kaz ja  do  na­
byc ia  n ie jednego, może od 
d aw na  poszukiw anego w y ­
d a w n ic tw a .

Kradzież obrazów
w  Zasnku

W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  r a n o  p r a ­
c o w n ic y  B iu r a  W y s ta w  A r ty s ty c z ­
n y c h  s tw ie r d z i l i  w ła m a n ie  d o  p o ­
m ie s z c z e n ia  s łu ż ą c e g o  za  ty m c z a s o ­
w y  m a g a z y n  d z ie ł s z tu k i  z b ie ż ą ­
c y c h  w y s ta w . J a k  s tw ie rd z o n o , z g i­
n ę ło  8 o b ra z ó w  z p ra c  p rz e z n a c z o ­
n y c h  n a  d o ro c z n y  p o k a z  d o r o b k u  
le tn ic h  p le n e ró w , o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  n a sz  Z a rz ą d  O k rę g u  Z w ią z k u  
P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ty k ó w , ' w  
t y m  i  z p le n e ru  o g ó ln o p o ls k ie g o  w  
Ś w in o u jś c iu .

D o c h o d z e n ie  m il i c y jn e  je s t  w  to ­
k u .  A  s w o ją  d ro g ą  je s t  to  je szcze  
je d e n  p rz y c z y n e k  —  c h o ć  m o że  n ie ­
c o  s z o k u ją c y , a le  w a ż k i — a b y  
w re s z c ie  p o w a ż n ie  z a ją ć  s ię  ro z ­
w ią z a n ie m  s p r a w y  m a g a z y n ó w  B iu ­
r a  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  „ z  p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia ” . P rze c ie ż  z o k a ­
z j i  F e s t iw a ló w  P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W s p ó łcze sn e g o  o ra z  P re z e n ta c j i  M a ­
la r z y  z K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  w  
te j  „ p r o w iz o r c e ” * p rz e c h o w u je  się 
d z ie ła  s z tu k i w ie lk ie j  w a r to ś c i.  (U p )

Notatnik szczeciński
A  P R E L E K C J Ę  p t .  „ M a la r s tw o  

p o ls k ie  od  X V I I  d o  X X  w ie lc u ”
w y g ło s i m g r  J a d w ig a  N a jd o w a  d z iś  
3 b m . o go dz . 11, w  G a le r i i  M a la r ­
s tw a  P o ls k ie g o  w  M u z e u m  N a ro d o ­
w y m  p rz y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j .  B iu ro  
W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  za p ra sza  
c z ło n k ó w  M ię d z y s z k o ln e g o  K o ła  M l 
lo ś n ik ó w  S z tu k i o ra z  w s z y s tk ic h  za­
in te re s o w a n y c h . -

A  v  K O N C E R T  k a m e ra ln y  p r z y  
ś w ie c a c h  i  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś . 
w  n ie d z ie lę  w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  
w  Z a m k u  o  g o d z . 18. W y s tą p ią :  
S te fa n  H e n r y k  C z e rn ia k  z W ro c ła ­
w ia  — s k rz y p c e , la u re a t  V I  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  S k rz y p c o w e ­
g o  im .  H . W ie n ia w s k ie g o  w  P o z n a ­
n iu ,  A l ic ja  S y g a l — fo r te p ia n ,  
Z b ig n ie w  P a w lic k i  — s ło w o  w ią ż ą c e . 
W  p r o g r a m ie  u t w o r y  J . S. B a c h a , 
W . A . M o z a rta , N . P a g a n in ie g o , P. 
C z a jk o w s k ie g o , K .  S z y m a n o w s k ie g o  
i  I I .  W ie n ia w s k ie g o ,


